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OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJAL~ 

I Demonstracja bez
robotnych 

DJ 'Jfors•oo1ie 
Warszawa, 8 linea. 

Plac Teatralny był wczorai w połu
dnie terenem zajść z bezrobotnvmi, któ
rzy w liczbie około 100 ludzi zebrali się 
przed magistratem, domagając się pra
cy. 

Gdy policja przystąpiła do oczyszcze 
nia placu z demonstrantów. ci rozsiedli 

l się na placu między gmachem Opery a 
Rok Vlll lÓDŻ, WTOREK, 8·00 LIPCA 1930 ROK~T. CENA NUMERU 10 GROSZY. NR. I 88 magistratem, Dopiero po zjawieniu się 

PODRO, z· HINDENE,'~UR6A PO RENIE ~~:~~~~ch~~~~~u~~t~~~1ó~o~~~s~~:;~: · botnych cofnął się uhca Wierzbową w 
stronę placu Piłsudskiego 

Samobojcza śmierć 
I 

uDJoiono ~«;d~ie pr-~~ .~ron«:j~ ~o afll 
· proDJofiai11 

Ostra •nterwent;f O om6osodaro ~rant;ji "' !Berlinie 
. Berlin, 8 lipca rząd niemiecki odpowiedzlał wykr~nie, Berlin, 8 lipca 

Prasa nacJonanstyczna Niemiec, któ- ~ między e:vakuacją ~adren.ii i„ok_upa-1 . Dziś przybył d? urzędu spraw zagra 
ra relacje polskie 0 symbolicznym ge- ~ą w~c~odmch ob~zar~w francn niema mcznych pr~y Wilhelms~ra.sse ambas~
ście Hindenburga nad Wisłą w dniu o-: pod?Pienstwa, pomewaz ówc~esn~ .oku: I dor francuski de_ ~argene i ?dbył dłuz
S\vobodzenia Nadrenii, w tak perfidny.I pac~a by!a następstwem zw~cięskieJ WOJ szą naradę. ktore1. prz.e_dmiotem .były, 
sposób podchwyciła do prowokacyjnej 

1 
ny i P.osiadala .char~kter. Il}lhtarny,. obecl krwawe wykroc~ema bo1ow~k nacJona11 

polemiki na temat granicy polskiej, prze- J na za :_ o~upa~Ja SOJuszmkow posiadała ~tycznych przeciw .. zwolenmkom sepa-
konywa się dzisiaj. że tego rodzaju „mil- I chara -te1 pol1tyczny. 1 atyzmu w Nadrem1. 

tilf-fefnieeo sfor,;a 
Łódź, 8 linea. 

Wczoraj po południu we wsi Widzew 
(pow. łódzki) 64-letni Stanisław Berger 
w celu i;amobójczym napił sie bardzo 
znacznej ilości kwasu siarczanei;o. 

Desperat mieszkał zupełnie samotnie. 
Gdy w godzinach przedwieczornych 
przyszedł doń jeden z sąsiadów. Berger 
nie zdradzał już żadnych oznak życia. 
Wezwane pogotowie skonstatowało 
zgon. Zwłoki zebezpieczono na miejscu 
do zejścia władz. Przyczyna rozpaczli
wego kroku - rozstrój nerwowv. 

czące gesty" prezydenta Rzeszy plano
wane w odniesieniu do Francji, natrafiły 
na energiczny sprzeciw nietylko opin.ii 
publicznej, ale i rządu francuskiego. Jak 
donoszą z Paryża, Briand, poinformo
wany o zamiarze ttindenburga odbycia 
podróży do obszarów ewakuowanych, 
polecił ambasadorowi francuskiemu w 
Berlinie de Margerie, aby u rządu Rze
szy założył protest przeciw planowane
mu gestowi prezydenta Nię_miec i uzy
skał zaniechanie lub conajmniej odro
czenie tej podróży. 

Pothód chłopów lińskich przeciw komunistom 
:Kornuniś(i odpoDJiodojq ofltarni terorus

t1Ji•neD1i 
Żądanie Paryża jest tembardziej zro

zumiałe, że podróż Hindenburga umajo
nym kwiatami statkiem w dół Renu. 
przy świetle ogni pf,onących na okolicz
nych wzgórzach, wśród bicia dzwonów 
i strzałów wiwatowych z moidzieży 
miałaby być powtórzeniem takiej samej 
podróży Gneisenaua .Przed 120 laty po 
wyparciu wojsk napoleońskich z Nie
miec. 

Helsingfors, 8 lipca. Manifest zastT!zega się, te ,,lapowcy'' j nia gwałtów i do zje.dnoczenia się z n.im 
Do stolH:y państwa przybył-q autoko I nie dążą do zmiany konstyitucji, ani do w walce o utrzymanie niezawisłości Fin 

Iumnami i ~ ociągami specjal:nemi około wprowadzenia dyktatw-y faszystowskiej, landji. 
13 tysięcy Sapowców" (nazwa pochodzi pragną jedynie uzdrowić za·trutą atmos- Wskutek tej odezwy rządu dwaj poa-
od miasta qippo, skąd :wyszedł ruch an- forę życia ,politycznego. lowie komunistyczni gwałtem uprowa-
tyilcomunisty~zny}. Równocześnie wydał rząd odezwę, dzeni z gmachu patt<lamentu, .zostali wy-

Porzybywające oddziały kięrowane w której stwierdzając, iż Finlamdja znaj- dani przez „lapowców" w !l'ę1::e p·olicji. 
były_ natychm,iast na stadjon spo,towy. duje się obecnie P'Od rznakiem pochodu Na prowincji komuniści przeszli do 

Helsingfouś przybrany jest bogato chłopów skierowanego przeciw komuni- jawnego stosowania teroou. Wczoraj w 
sztanda..rami o barwach narodowych. storn zaznacza, że tylko wspólnym wysił nocy wzniedlli pożasr w miasiteczku Ro
„Lapowcy" c~łosili mani:fest, w którym kiem wszystkich patzjotów fiń·skich uda wanieni. Ofiaa-ą pożaru padły dwa wieil
domagają się \reformy ordynacji wyboir- się uniknąć wielkiego niebe1JPiecz.eń- kie magazyny. Szkody wynoszą ponad 

Ambasador de Margerle miał przy 
tej sposobności zwrócić uwagę rządu 
berlińskiego, iż ani francuski premjer 
Thiers ani marszałek Mac Mahon po e
wakuacji Francji przez wojska niemiec
kie w 1871 r., nie odbyll żadnych podró
ży po wschodnich prowincjach Francji. 

czej w kien,m.\ru usunięcia komunistów z stwa i zdusić hydrę komunizmu. dwa miilj·oi;y marek finlandzkich. 
sejmu i z wfi:l& administiracyjn ych. Rząd wzywa w końcu do zap11zesta- Helsingfors, 8 lipca. 

1 
W z.wiąz.ku z poźairem w miasteczku 

W porozumieniu z Hindenburgiem 

%amo.:li somo6óic:•v 
Lódź, 8 lipca.. 

W czo raj wieczorem w mieszkaniu 
orzy uti. Pomorskiej 120 w celu samo
bójczym napiła się am<mjaku lokatorka 
tej kamienicy Maria Rutkowska. Wez
wane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewioz.ło desperatkę do szpita 
la okręgowego związku kas chorych. 

Przyczyna rozpaczliwego krnku -
brak pracy. 

Jti·le~fni ililopie,; DJ eflsta•ie 
wuttl\asza kazania i „prorokuje" 

Bydgoszcz, 8 linea. I wstąpić do seminarium duchownego, 
Do wsi Smu}ary pod Trzemesznem wskutek braku środków materialnych 

od kilku dni zd11żają całe piel~rzymki zmuszony wziąć się do rzemiosła. Z tej 
wieśniaków, w ce.;lu ujrzenia 16-letniego też racji popadł w stan silnei depresji 
„proroka" Stanisława Skrakurskiego, sy moralnej tak dalece, iż przed kilku mie
na robotnika, któr~ od sześciu dni leży siącami zamierzał popełnić samobój
w łóżku w stanie iakiejś ekstazy, wy- stwo. 
głasza przytem ka ·ania do zebranych W ostatniej chwili Skrakurski został 
włościan i jak stwi~rdzaja świadkowie, uratowany, przed kilku zaś dniami po 
w sposób zadziwiajc{\cy odgadu.ie myśli silnym ataku histerycznym wnadł w pe-
wszystkich. wnego rodzaju stan katalepsji. 

Skrakurski czasu zamierzał -
Twńrca Sherloki Hol ~esa-Conan Doyle 

z1norl w€zoroj ·110 ',le w londunie 
Londyn, 8 łiipca. dzo szybko stanął w rzędzie najpoczyt- siągnął. _ __, 

Wczoraj rano zmad nagle sir Arthur niejszych pisarzy. j · Mimo to Sherlock Holmes poszedł w 
Conan Doyle, słynny autor angielskich W pamiętnikach swoich1 kt~'ite ukaza masy i niema na świecie języka, na kt6-
powieści kryminalnych o Sherlocku Hol- ły się w r. 1925 opowiada Conaa Doyle, ry nie byłby tłomaczony. Każdy tom o 
msie. że pierwowzorem Sherlocka 1\'folmesa tym detektywie był rozchwytywany we 

Arthur Conan Doyle, urodził się 22 był jego profesor w gimnazjum, k\óry od wszystkich kirajach przez wszystkie war 
maja t859 w Edynburgu w Anglji. Po u- znaczał się niezwykłą przenikliwością. stwy społeczne. 
kończeniu studjów medycznych poświę- żadna myśl ucmia nie mogła ukJtyć się Po wojnie światowej pod wpływem 
cił się początkowo praktyce lekarskiej, przed bystrym wzrokiem teg<> wycho- swego przyjaciela Olivera 'Lodge, kt6re
którą wykonywał do r. 1890. W charak- wawcy, który w sposób g~jalny pG\trałił J!o syn zginął na froncie, , stał się Conan 
terze Iełiarza na statku dla połowu wie- drogą dedukcji dojść do sedn~ każdej pso Doyle gorącym zwolennikiem spiryty-
lorybów zwiedził okolice podbieguno- ty uczniowskiej. zmu. Brał udział w seansach na 
we. Równocześnie z podjęciem praktyki l Conan Doyle nie byt twól'(:ą powf.eś- których miał się komunikować ze 
lekarskiej rozpoczął zajmować się pracą ci kryminalnych. Genjalnynll jego po- zmarłym synem Lodge'a i wygłaszał pro 
Jiteracką. Zrazu nie miał powodzenia, przednikiem był Amerykanin l\dgar .Al- pagandowe odczyty w obronie spirytyz
dopiero ok.oł!> .r. 1890, po wydaniu .Pierw j Ian Poe, któr~go wyso!<leg<! P?~om';l ar- mu. z~;ii:- o.i lK; l przy tem zupełnie Sher
szych pcw1esc1 o Sherlocku Holms1e bar tystycznego pisarz ang1elsk1 nigd\V nie o- locka .t -:- .• ::: :4~. 

Rowanieni aresztowano 24 komunistów, 
którzy rabowali sklepy podczas potaru. 
Trzech z nich pode:jrzanych jest o pod
palenie. 

Na zebraniu "lapowców" w Helsing
forsie, w :końcu wzięło ud.ział pomd 15 
tys. osób przemawiał [(:>«zyd·en.t Finla:n
dji Relander. 1Pil"zez miast,o przeciągaiją 
pa·brO'Je ulapO'W(:ÓW", 

Nowy władca Kremla 
fest • po,;liod11:enia łofv· 

SZelD 
Moskwa, 8 linea. 

Upatrzony na stanowisko prezesa ra
dy komisarzy ludowych w Sowietach 
Jan Rudzutak ma za sobą dłu~a karjerG 
charakterystyczna. dla czenvonvch dy
gnitarzy. 

Jest on z pochodzenia lotvszem, sy
nem chłopa i liczy obecnie57 lat. Przed 
pierwszą rewolucją rosyjska należał on 
do partji socjal-demokratycznej, zatru
dniony był, jako robotnik, w Jednej z fa
bryk ryskich. 

W roku 1907 skazany bvł na 10 la : 
cletklego więzienia, jest członkiem „Po 
lltbiura" i komisarzem komunikacji. 

:l,.,,iofoRJa Aonf erencj a 
sjonisfv,;~no 

Lwów. 8 lince.. 
W 'dniach 12 i 13 b. m. odbedzie slG 

we Lwowie druga światowa konferencja 
sjonistyczna. Celem poinformowania o
pinii publicznej o zasadniczvch celach 
konferencji, komitet organizacyiny zwo 
łat wczoraj konferencję prasowa z przed 
stawicielami wszystkich · Pism lwow
skich. 
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Toje1naice deneolodii dgnQSfJI 
t:e9orzu i hrólów 

111uD'Ołdl Aonłf iftt an• · 
eiełslio-an1erufloń8fti 
Konflikt angtelsko - ameryl(l:ltleki o 

tyrzynaleilńóŚć · bieguna południowego 
trwa. 

Dla osób niezrtających kulis tej spra-
w związku ze staraniami, Jakie czy. Pierrleoni z.marł w roku 1128~ a jego klet II a Inocenty cąłłłQwicie poi:eodztt wy rywntitacia dwu mocarstw o bezlu-

nią węgierscy legitymiści i książę Otto- syn również Piotr. ta czasów papieta się z 'tego l"Odzlttą. oiłarowufąc jej wiele dne obszar.Y' lodowych pustyni jest zu-
aby na tronie Węgier zasiadła ponownie Kaliksta wysokich stan&'WiSk nl swym dworte. pełnie niezrozumiała. Nie chodzi w niej 
dynastia Habsburgów, dzienniki całego · zośtał kardynałem . W XV wieku roduna Pierrleoni po- t 
świata. a w pierwszym rzędzie Węgier„ przy koścJ ele św. Marji Trewesterze, ro siada Już tytuł hrabiovtski i nazwisko ro- Jedynie 0 godność państwową, 0 zas u
skie, pelne są najprzeróżniejszych, czę- dzinnej miejscowości jego żydowskich dowe A ventin. gę pierwszeństwa w opanowaniu niedo 
sto fantastycznych wywodów genealo- przodków. Dwaj przedstawią.1ele tego rodu emi- stępnel Antarktydy. 
giczny.ch. domu liab~burg6w. . . Gdy w roku 1130 tro!1 papies~ opró- grują -do Niemiec· g~.zie os!edliwszy . się, Motywy rywalizacji są o wiele pro-

N.aJwiększe .wysiłki .. pos~czegćlnycb zml słe~ grupa ka_rdynałow przeciw~ych I przy~ralł nazwisko Hahsbu~g i stall się zaiczt'liejsze: clrodzi poprostu 0 skarby 
panuJących z teJ dynastu skierowane by królow1 rzymskiemu wybrała P10tra załozycielaml rodW. DynastJa Habsbul'-1 b' .• łudniowego Od chwili jego 
ty ostatnio dla ukrycia faktu Pierrleoni na papieża. Przybrał on imię gów, małaca w nowym rodzie wielu ce- teg,..!la po . · . 

pochodzenia żydowskiego Anakleta Il Wywołało to ogromne wzbu sarzy i królów, dfugo szczyciła się po- I zd?h~ cia przez anghka, Ccotta do, za~-
Gdy w 1897 roku ukazało się 4 wy- rzenie i pozostali kardynałowie wybrali chodzeniem od P1.errłeoni, mających w I kmę'cia na nim sztandaru arnervkanski.e 

danie popularnej encyklopedii Meyer' a, innego papieta Innocentego n. rodzie· papieża, dnpóki nie wykryto, że 
1 
go przez o~tatnlą ek~pedycję Bvrda mi

zawieraiące w artykule o Habsburgach . Zdawało się. że krwawe kompJlkacjeJ w ten sposób muszą swych najdalszych · nęlo ~wa~z1eścia lat I prze~ ten cały c~as 
wzmiankę, że historyk tej dynastii w 12 są nłeuniknii:lne, gdy nagle umiera Ana- przodków szukaA w ghetto rzymsk!em. I AJiglJa me_ okazywała. w1ększe1?0 za111:-
wieku ustalił ponad wszelką wątpliwość I!!' wa: liilłl!l!IW'™H 't!PłNt!i aa !!!!E m• • 1teresow~ma ohszaram_1 antarktvc~ne~1. 
jej Pochodzenie od rodziny Pierrleoni, . Gdy Jednak w prasie ukazałv s1ę wia 
która wydała między innem( papieża • • . • • domoścł o okryciu przez Bvrda w okoli-
Ana~leta u. ó~czesny cesarz. AustrQ- Ile kOSZIUiB bomun1ka•1a m1e1sk~ cach podbiegu~o. wych .Pokładów złota~ Węgter Franciszek Józef polecił n UJ li wówczas AnglJa zgłosiła swe Drawa 1 

wykupić całe wydanie .JO...& h „ I la mo pretensje. Jednak ba.dania Bvrda dały 
tej encyklopedii i zniszczyć je. Następne W r.-„ng€ 5a0 1€0€ ~uropg. o tyle ważny · i rewelacyjny materjał, 
wydania nie zawierały już tej rzekomo Kwestja kosztów ko,munikacji w mi~ omnibusach ł kolei · podziemnej dwie kia Stany Zjednoczone nie zamierzają by-
kompromitującej wzmianki. ście jest kwestją pierwszorzędnej wagi sy. W Il klMie kosztuje kurs 60 oenfy- najmniej zrzec się prawa własności zba-

Hist-0rja owej rodziny Pierrleoni sia- dla ludności. Wiemy, jaką cozpacz wywo mów )20 .gcoszy), dwa· kuny 90 ~ty- danych przezeti obszarów. Okazuje się, 
la się przeto· bardzo interesująca i zoo- łuie ~a,żda podwy.żka tairy.fy, odbijrująca mów (30 go:oszy). I kl.a.sa rest o 30 cent. że Byrd odkrył nie pokłady złota, lecz 
lano ją całkowicie zbadać. się natychmiast na budżeitach ludności. ł (10 gcoszy) dr1>tsza. · pokłady radu. Podawane o tern przed 

Papież Leon IX posiadał przy sobie Ciekaw~ byłoby się dowiedzieć, czy W kolei pod~iert1Mi, t. rw. "tttetro", pewnym czasem wiadomości obecnie 
generalnego doradcę finansowe20 i głó- Łódź fe.st upośled!_zona. po~ względem istnieje tydko d·?den kurs na o:iłej pTU· potwierdzają sie. 
~nego wlerzy':leta, kt?ry był żY.dem. ty.eh opłat, czy .tez zn.ajdu1e s1~ w szczę- stm:eni:, kosiitu1e on w II klasie 'io cent. w Stanach Zjednoczonvch rzeczywi 

Na życzem7 papieża przy~ąt. on ~Uwem po!ożemtL Zahaczmy _ile kos.zttJ- (35 gor01.tzy). ścłe powołano konsorcjum dla eksploa-
chrzest oraz lm1e Benedyk~a Cb:1stJana. Je ,flrunwat), .autobus, .wzglęchue k-0le1 po . . W Wie~u . tacji podblegunowego radu. 
Leon IX byt chrzestn~. OJCem Jego sy- dz1emna w innych mia~tach Europy. kosrituJe bilet tramwa1owy 32 att~ttj. gro Według oświadczeń Byrda. pokłady 
na. który na cześć pap1eza został nazwa W Loudyme sze (naszych gi-oszy 40). Autobt(!y sq za d t t k bft że ocznłe można 
ny Leonem. Córki chrześniaka papies- cena. przejazdu w autobusach lćtt.r.sują. letnie od przestrzeni opłacane rod 10 do ~a duisą ai:;: 08ć

1:.brzyrmla Ilość is.-
kiego powychodziły zamąż za rzym- cych po mieście jest i-ozmaHa, zależnie 50 g.r. aiustrj. za biilet. J 

2
ó :-f wy 0

6 ~ g do eli?O "~rodka 
sklch arystokrat6w. od tego, jakie towarrzystwo 1est właści- !W Rzymie , 1 ogram w e 0 cu wn i:ik 

1 · Jedyny jego syn, dwojga Imion: cielem Unqi. bilet tramwajowy zarówno, fi.alk' autob'u- przeciw strasznej cbor~ble raka. L sp o-
Piotr Leon nazwany był z włoska Piert- W kat.dym razie cena bil<etu za prze sowy kosztuje 60 centesimi (i50 girouy), atacja dać m?te rocinie około miliarda 
!eoni. Nazwa ta przeszła na jego potom- jazd iednego kilometra waha się w gra. są itet 1fi0mbinowane bilety), uprawniają d~larów, a więc kwotę nawet na stosun· 
ków jako nazwisko, jak wiadomo .bo- .nicach od 1 penny (15 groszy) do 2 pen- ce do ptzesiadą.ttla się a; tłrruhwaju do kt amerykańskie imponująca. fkspłoata 
wiem · a6w (JO gt0tzy). .autobu~. , • cJa wkrótce zost:inie rozpoczęta. 
żydzi w owych czasach llłe J>Osładall na- , Bilet tramwa4owy kosztuje na cal4 ,W Jil~~de?ę • tramw81Je ~ ~ze o Nie ulega WieC wątpliwości. le Jut 

zwisk rodowych. przefi.rzeń tylko 1 penny; bilet k~lei 10 cent. {q groszy}. 1 · wkrótce, z chwilą rzucenia na rvnek tak 
Pierwszy Pierrleoni był wysokim o- podziemnej p6ł pemiy (7 i pół grosza) za ,,. W Madryct. wielkteJ ilości radu, cena radu, W\łtlOSZą-

flcerem wojsk papieskich I komendan- milę •nt· {koJio półtoTa kilometra). kosztuie bilet tramwaiOW')f J5 pesetów ca obecnie około 60,000 dolarów za l . 
tern zamku św. Anioła. . ~ Paryżu (15 groszy), kolej podiieminaf 10 do 30 pe gramm, znacznie spadnie, a oo roku eks 

Podczas zamieszek, Jakie wówczas isłnieją izar6wno w tramwajach, iak w setów. · -- - ···· ' · · ploatacji może być w 300 - 500 proc. 
targały państwem kościelnem. potomek nizsza od cenv obecnej. Dla świata be· 
tydów stał się obrońcą papieża Urbana dzie to miało kolosalne znaczenie, umo-
11 i otrzymał zaszczytny tytuł nKonsuła SO mil)ónó w kilo ś)p,dz! żUwiając o wiele szersze niż dotvcbczas 

;gmian". wv•awla Sitą z morza pólnoc•edo :;!ołu&~~:~e r~1:m_w. walce z trapią~ 
W tych dniach rozpoczvna się se- lone. tXKKXXXJUOCXXKKIClł ftajpiqkniB)SZI PBDDil 

świata 
zon Połowu śledzi w morzu Północnem. Siedzie te chwytane sa, w Niemczech · 

w ciągu tego sezonu soodzłewany w sieci długości 4-ch I J)~I kilometrów; Nieście pomoc 
Jest, Jak co roku połów, dochodzący do w NorwegJi połów jest r>rostszv, gdyż { 

ofrqma pól młlfona 30 miljonów kilo śled~i. ~łedzie te na-,fj~rdy ułatwiają nagania.die śle<!Z~ w sieł naJ"'·1ednie1·szyml 
I lió .i1. d tychnuast po wvlow1emu konserwuje c1, rozpostarte między śkalatm 1 same U 
ran 111 no.ro U się na lodzie w odpowiedni snosób poso- stanowią Jakr:dvby olbitzvmie nułapki. 

W dniu 7 września b. r. urzyznaną •-••llil•lill••••••llil••••••• 
będzie w Rio de Janeiro „naJ.?roda piek-

~~~;r?.!~t~f !:~:. ~~.~:=: Perypetie sercowe gwiazd filmowych 
skł:~~~fzj~ ::.?e r:~~~~~kiD~~?~!1t ·Bebe Daniels dopłyn_ęła do portu małżeńskiego.-Klara 
cielki. 20 „królowych pieknoścł" euro- B • l · T d ff ) J d 
pejskich, z pośród których jak wiadomo. ow 1es zaręczona.- ~y rozwo y w o ywoo • 
wybra.ną została."!' lu~m :· r~ t!k~~; Płekna Bebe Daniels dopłvneła wresz Klara zaś nie ~· ając na to wszystko „Jest to bardzo utalenoowanv l Wf· 
żu „m~s ń E.~r~~a p~k,id~: ok"retu brazy cie do portu małżeńskiego. ~ie orz~szlo 1 pocałowała . lek O: swego przvszłego ks~tałcollY cz!o~iek :- oświadczy~a sę
~~e~y a ~ . liavre w.dniu 31 b. m.' to zresztą łatwo. Słynna gwiazda f1lmo- męta w pollcz c 1 ~skoczvła" do wago- dztemu - mow1 wielu J.tlivk~mi, Jest 
hJs~:g~:e~g~s:ystkich tych piękności wa ~kazała wyjątkowa przezorność i j nu. NdJb~rdzie namietna am~ntka ekra- znakomitym artys~ ale ma umie l?ano-

d bedą w BrazyłJi przez dwałostrozność w wyborze towarzvsza ty~ n~ i takt~ chłt>Clne potegname!. Pr.zepo- wać nad ~obą. ł m1~wa napa~v 2:mewu, 
tyurząodz~ne 'te uroczvstośct' cia. Sześć razy była zareczona i zawsze rwiadano Jej, ~e wkrótce dostanie hst od których me zmesle zad.na kdbieta '. g nre rozmai . • . ł • 1 • i · · · · tak' i t • · · · po pewnym czasie zrywa a narzeczen- impresar a rwuelw1ece) ie reset. Jeszcze dramatyczniej br-zmiała skar 

( I stwo. „Pocałun'ki pa.ni, o Ue widza Je oso- ga pani Billy Willat występtdacej na ePOdBrUD Bk z pow li rza . Obecny Jel małżonek Ben Lvon mu- by trzecie~ objęte są postanow!eniami kranie Jakc>. Billy D~ve. Mąż', jej. Irving. 
stał także przetrwać całoro~zna próbę, kontraktu, tart. 25. punkt c. trzeci ustęp. Willat, reeyser filmowy, ma \llSDOsoble.;. 

Kaprys bogatego przemyslowca wyszedł z niej jednak zwvc1esko. a we- Każde ucltybi~nie zawartvm tam prze-: nie bardro gwatowne i biie Ją.dtdY wpa-
Pewien pasażer samolotu orzel~tu• sele ich było nawet w nawv~rem do pisom Sfk~dz1 pani sławie artvstyczne1 dnie w złość, ta~ mocno. ile fieszcze~~ 

Jącego w dniu 8 kwietnia b. r. z W1ed- przepychu Hollyw~od wvdarzemem wy i POW?<~n;e straty finansowe dla mego na gwiazda musi zutywać n~zm1erme 
nia do Insbruku, zrzucił z samolotu swój Jątkowem. W dztenn!~ach. amery~ań- przeds1~b1orst~a.. Prosze nrzeto uprz,ei- wiele pudru na Pokrycię btekimvch sfń„ 
bilet wizytowy z dokładnvm adresem t ski~h ptsa~o, te ~wiat nie widział mgdy tnie pr~y na.łblttszeJ soasobnoścl p~mię- ców. 
dopiskiem: „Kto mi ten bllet nrześle, o- tak1egp zbioru pięknych kobiet i wspa· .t~ć o ~rzepisach umowy, gdvt stwtazda O moralne okrucieństwo o4skartyfa 
trzyma odemnie upominek". - niałych toalet. • . . fll~owa Klara Bow oznacza. kaoitat pół męta tooa .Ernesta Lubicia. ~tófv ucho-

Po kilku tygodniach otrzvmał 011 KJ~ra Bow wybera s1e. równiez za m1!Jo~~ dolarów, którego pie można na- dit w tiotlywood za nalbardiięłl cenło-
pocztą swą kartę z nieortoiraficz~ym mąt, Jesi iareczona o~ dfuzsze~o czas~, raza~ • . J nego kochanka filrnowesro. Ni.e tsprzeci„ 

. dopiskiem, donoszącym, te . znalez1ona z tego powod~ popetn. iła jednak osht!mo . '! ymcza~em jednak me~orzvstlltl wra wiał się rozwodowi tak, te sora~·a prze 
została w miesie,c 00 wvrzuceniu. lel\k1>my~lnośc, która mo~ła oowaznie · zen;e lekkrlmyślnego_ kroku Kla.ry Bow ·prowadzona z:ostala swbko, dosdiarciy„ 

Pasażer dotrzyma. ł obietntcv i prze zaszkodzić Jej artystyczneJ karierze. . I za4:rh' tr~y senS;aCYJn~ sprawv rozwo· 1 ła. Jednak wiele .. tematu do roi~10wy w 
dal wieśniakowi srebrny ze$Iarek z wy WyJeżdtaJa w podróż i że1mala się i dowe ar~stek f1lmowvch. Clzie Ba_rt„ przerwl\ch między zdjęciami. 
rytym na kopercie swoim nodolHm. na dworcu z naueczonvtn. Dokoła. tlum I Iett wni9sła skargQ przeciw metow1 o 

Judzi, reporterzy nism, fotoJ?rafowje, złe trak~owanlc Jef. . 
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Pudełka od zapał'Bk w klól'JCh niema.„ zapałek lłD\VB Pif c:,B~o zabaw 
lllonopof .apo1€SODIJ D11Dien SOiniereSO'DJOł 0 ::'!!n:: ::;:,:~!:::!z'· 

si~ teeo rod•oju ,,1111Jro6orni" Jak Się dowiadujem~~a;o~e~0:T~zwy , 
~, 8 lip.ca. dełko, dopatrują się w tcm ze strony I nopolu zapałczanym napełnianiem zapa„ k!ej ~rekwencji, jak~ cieszą sie ~Iac~ do 

· Niefe~oki1:·otnie h,vw,da jui: poruStZa-1 sprzedawcy jakiegoś nadużycia. Na tem lek do pudełek. Monopol zapałczany ·po ~ier 1 zabaw dla dzi~twv robotmczeJ, U· 

.aa. kwestia. n!ed.o~tama przez wiele tle dochod1zi między sprzedawcą a k!Ujen winien wej.rzeć w ist.nie.jący stan rze.cz)' 1,;~ę~zczającej do ~zkot P?Wszechnych,. w 
osob wartosc1 pieruądza, przynajmniej w tem jego do nieprzyjemnych scysji. ł i 'l"Oztoczyć baezniejszą uwa~ę ttad pira- ~iezącym tygod~m powiekszona ma być 
tych wypadkach, gdy chodzi o groszowe Taki sfan necz:y jest przypuszczałnłe cą swych rohotników, by zap~ie.c nie- hcz?_a ty~h placo~. Dotychczas ?ylo 1~ 
k~oty. O. resztę 2. l~ 3. g.ro.s~e nikt się p·owodowany p1r~e3 niedbalstwo robotni i zadowoleniu s.zterzącemu się wśród kon. ta~rclI bmsk, to~stanycb po ca_le~ Ł~dzi. 
nie upomma, uwaza1ąe, ze „nie opłaca ków J.ub robotnic z.atrutfiiorrych w mo. gumentów. l301ska te byty Jednak orzewazme meu· 
się mówi o· takiej drobnostce'', *iHol!U>t' ie&* · · - rządzone. Obecnie ilość tych olac6w do 

Ile razy się zdarza, ie kupując pud.eł _ zabaw powiększona bedzie do liczby 22. 

ko r.apałek za 8 groszy, nie otrzymujemy n 1111 h -d• - · • d tel n . ' tt Na nowych boiskach ustawione będą 
z dziesięciu groszy dwuch groszy reszty, . ·. 1a lf . l,'I r~· 1a zą !lim pa 0 U wszentteg'o rodzaju p.rzyrządv gimnasty 
z powodu braku drobnyc~ i przechodal- { u la u . vę u j t u ' . .„ czne i do zabaw, międzv innem1 zjet-
my nad .tem do por~1lk!1 dzi~ego T. 1"€rwowa sprzeczka z koprginq ~żainie, równoważnie, huśtawki i przed 
lekcewa~~ ~~. ręlu.. I.ub Dorzec:zonq ·pfotnfe. 
zdarz.a s1ę 1'0W?1ez ~ k~1~c p~dełko . . . W ten sposób dziatwa szkót oowsze-
zapałek zauwazamy, ze rue 1es·t ono pel Łódź. 8 lipca. · sobie coraz to nowe przedmrotv. a b1e- chnyeh :riie mogąca wyjechać na wieś 
ne,, ~dyż sprz~dawu p~zednio kilku Katarzfna. StrąrzktJwska bvta bar- dny narzeczony kupowa! wsz,vstko, cze podcza~ wakacji, będzie moi;rla pr~yje-
g?s .. ~om. kupu1ącym pa.p~~os1, „~ł 1 o~- d~o kapryśną narzecz~na. Antoni masz- go t.vlko p~agnęł!l, .Pomew~ż newne.go- mnie i po~ytecznie spędzie lato w Łodzi. 
rua . Na tę „dlrobnostkę_ rowntez me . k1ewicz . ślusarz z zawodu zamieszkaly razu. gdy JeJ odmow1ł, łstotme usilowata 
zwta.camy uw~~i, gdyt ,,nie wypada 

1 być!' przy ullcy Kmńsktego. nł~ mód .sobie targną~ sie na zvcie. · 
drobiazgowym · , poprostu dać z nią rady i żvt w ciągłej - Muszę mieć na imienlnv patefon~ •rlfl10ll1e 6óiAi 

Ale. ostatnio mamy do zanotowallia ' obawle. że po ślubie jego u.miłowana bę- oświadczyła mu jeszcze w oare tygodni W czo.raj ó g. tO wiecz·orem w Mary. 
fakty, które naw~t ludzi, nie zw.racaią- dzie miewala jeszcze czes~ze. niebar- przed tym dniem. sinie wynikła bójka między kilkoma pi. 
cych uwagi .1!-a „cł:'ob~ostk!" zaczyDa,ją j dzo dlań miłe zachcianki. . , • - Dobrze ,...- odparł jej - oostaram frunymi oS"ohniikamł, w czasie której 21-le 
wyipro~adzac z Tow~ow,ag1. . Panna Katarzyna przedewsz.v~tkiem się. tni Jan Hoififman, bezrOlbottty, zam. puy 

:1~taz cz:r~ k.upuiący w budce u in- uważała, że zawsze w ka~deł sprawie t Nie kupił jej jednak tej!;'o ore.zenm.. ul. Krakusa 6 otrz;ymat ki~a ran kłótych 
J::.1 D~sfu~nt: ;:!71Uf~dyi P:~u~:f:~ ·musi zająć inne stanowisko. niż Jei na-, w

6 
dzł1ed imienin otk~szedłt kfilkanakśt<:ie skle . at~i!a~~sio;~otowia p·; stwie.r·dzeniu 

niema a.ni fednej zapałki L~.cz w takich rzeczony. . . . P w, ecz wsz.ys ie P~ e onv. ?re mu dość poważnego stanu poszkodowan.ego 
wypadkach pude.łh nhi są puste dlate- Ody on czemś się zachwvdt. ona wY poka~wano byly dlan za dro~1e. ~a- i udzieleniu mu doraźnej potnocy, prze. 
go, że sp!"2ledawca z.użył jQ pojedynczo rażata swą opozycję, ady c1aciał napić 'byt. więc skromm.utki detek~or. a p~e- wi6d go do szpitala. 
dla kU:entów kt11pujących papierosy lecz i się herbaty. częstowała ito mlekiem, waz zostało mu Jeszcze kitka złotych„ ,,. 
dfateg~, że otrzymar puste pudełkt>.„ z którego organicznie nie zn;&sil„ g_dy ynę.c •. kropnął sob:ie parę kieliszków w O tei same:j mn1iej więcej gocldnłe 
m:>nop,ot11 zapałczaneg,o. chciał wypocząć po pracy, sprowadzała . JakieJS restauracy1ce. · . ' 20-letni stolarz Franciszek We-rt zam. 

Właściciele budek z papierosami mu do mieszkania wszystkie ciotki. - Nie chcę radia, żadafam nateiontd I przy ut Wójtowskiej 15, będąc na zaha 
zw.racają się -do nas ze skaq?!Ullir :ie w To wszystko nie było jeszcze nafgor - krzyknęła mu na przvwitanie nru:ze. wie~ huci.e szManei w Rzgowie ~szczął 
paczka.eh mooopolo'W'jch zawierających sze. Najbardziej ślusarz obawiał się tego- czona. - Precz stąd! Jazda oo pate· ł po· p11a.ne~u a~an~urę, . ~ na~tęprue hóJ-
10 pudełek zaipałe.k ma.id.u.i~ p.o. dwa, rodzaju powiedzed: fon! · ł kę, w czas.ie kto;ei od._n1osł kilka ran tłu 

· trz~ a w nielctórycla wypadkach i ~ _ Słuchaj, musisz mi dziś kupfć ka- Błaszkiewicz. był nieco oodchmf~ło-

1 
c.zonych głowy i pl~~ow. . . 

cztc j puste pudelka.- Sprzedawca Dle l elusz bo _ albo sobie dbiore . ci ny. Obdarzył więc swą wvbrani:} kilku Pomocy łe!karsJuei ud.zrehł postk~o 
tylko jest narażony na straty mat~}al- ~lbo t~bie zrobię coś . złef!: . ey ę, niepo. chleb.nemi epitetami. co stało się ~nemu leka:z pog~tow1a, poz~.s~w1a-
ne, le~z sp.otykaią go r~wui.eź niepnyie- . . . • . sygnałem do walnej rozprawv. 1ąc go stanie osł<;.b~onym na m1e1scu 
m!l'lśc1 ze strony kupQJą~h. ktorzy w ~czy~1ścte nie za: tte chOdz_ilo o S rawa oparła się 0 sad. Bfaszkie· . . * 
wielu wypadkach, ołrzymu1ąc puste pu- kape;ttSZ. ' Panna KatartYna wvbi.erała wiczpza pobicie zostal sk.aza. nv na dwa I. W dnm wezora.1szy~ na s.chtlda?-h do 

tygodnie aresztu. Panna K'atarzvna pr.ze mu przy ul. Granioz.neJ 1 został. c1ętko 
stała już być jego narzeczona. - _ ranny notem 26-letm Jan Polec 

Ko blef a \V wielló ~.nlebezp·1cz11Ym" -· -·· ---·-·-· .-..._,..._.. __ .......__ 
d·o·prowadziła do ·Wielu kompli.kacyj . ~!:' ilu sfouni ~ocliod:ft.q !luołu „ • 

O.jtateezoa llkwldae\a tr6.Jkąta małieJiskiego , w .roznua;ll punAfocli Auli ti1emsfi1e1 
, odbyła · się w sądzie -

Lódź. & linea. I drzwi, J?Omagaj~c sobie w tei czynności 
„Kobi~ta ma tyre. fat. na He wygląda, kopnięciem nogi. 

mężczyzna tyle, na ile się czute!" Twier ! Dąbek poczuł się dotknietv na h-0no
dzenie to nie jest gołosłowne i jesteśmy rze, mimo, ie został kopnię.tv. nie w ho
pewni, ie gdyby na ten temat urządzić nor, lecz w co i:nne,go, i p.onrzysiągl 
plebiscyt, na sto osób - dziewięćdzie- 1

1 „zbuntowanemu" .go.spodai:zaw.l .zemst~. 
siąt dziewięć przyznafoóv nam rację. Ody spotkał więc pana Macre.ta po krl 

Nie zgodzić sie na to twierdzenie mo ·ku dniach ~ ~lu, i:zucit S!e na niego i 
gfaby się jedynie osoba. która albo wca t~~ go d~tkI1włe pob1l, te- ~tednv ~an Ma 
le nie wygląda, albo się wcale nie czuje., cieJ polezał cm~ry tygodnie w lózl\u. 
Ale na takie dolegliwości. niema lekar- ~e. wczoraJ ulżyła staremu: Włacl,o
stwa, więc lepiej wcale O' takich odoso- . i:n~c:, ze za Jego ~teroty~cx:hIJ~w~A ,.Je„ 
bnionych wypadkach nie mówić. I zeme. • Dąbt;'k S?~1e taki.\ sama. ilosc ty.-

N
. d t ·a t b d . godrn „pos1edz1 , gdyż tak tJQ5tanow1l 

, ~e o rz.eczy na om! s . e ~1e po- 1 są,d. -
mowie o pani ~urz37.1e K.. ktora mia I -Pani Ma1gorzata pogniewała się z 
la „mocn~ czterdziestkę • l~cz wviąąda- mętem f nie rozmawia z nfm wcale ... 
ta na lat .:>O. Coprawda ludzie ona..w1ada
ią, że kobiecie żeby dojść do trzyJzie
stu lat. potrzeba fest ~onajmniei iat ~zter 
dziestu, jednakże fakt jest faktem, źe pa 
m 1'fałgorzata nte wyglądała więcej nit 
na 30 lat. · 

Wł~bY. Jfiszpan!i Półn. Ameryka \frvk.• •mllli#Wii!mlllllll1 -·--------------ill&M'iiillllllillllllllllllilllf? --llfP "SC' . fikff'!tme+ s _... = . 
Niemcy Francja 

Zbrodnia na uroGzystaścl rączynowei 
-

Gorzej było z mał.ż-onkiem zacnym p. 
Maciejen:i, właścicielem g0soodarstwa 
wiejskiego pod Łodzią, którą, miał lat 
5?, a czuł się na iat przeszło 60. Pan Ma 
ciPj od dluższego. czasu cłrorowa:, nie 

Jłarrtec•onv padł pod ciosami ttiJe1D;ni«:•v1,li 
oso6niflóDJ 

miał apet}·m, gospodarshvern si'e m~ zaj 1 

mowni - słowem &yr do Ja:icZes?:O. . • • • tódif. 8 liip~a: r teś~io~i oraz; ft'a'!'Ze~z-onei: Nie .PMywłą: . w parę ~~wil późni-ej strurzy Peifko-
1 napewno cale gosoodetrstwo zesz- W mtes:zikamu Joz~a . Petłu, ~m1otka . zali om do 111e•go w1ększe.1 wagi. Na wsi wie usłysz~1 tego g:i..rzeratliwe woła.nie ó 

toby na psy, gdyby nie parobek, Józef wsi Gtowno (pow. łowicki} ze'hraH, się zdall'Za się częst·o, że pairobcy z okuji za .J;>Ollloc. Gd-y wybie~i ~ podwóue, q.j~ 
Dąbek, , którego panu Macieiowi cała zam0tżniej1si go$i)Od8,'rze. PPl~ołowano ręcizyn żądają od narzeczooeg9 oktłpu w tze-li swego SYt,la., letą~eg0 w kałuży 

.wieś zazdroścH'a. Bo b-yto też czego za- im wspaniałe przyjęci$. P.ełką obehooził formie poczęstunku wódką t iiadł·ewi~ ta ls;rm, Otnymat oa kilk1Htaście ran, za-
d , 'ć N ł . D b k b ł · k bowiell!l dwie urqczystotęeł,. tiOOlf!de~ ,w~ też przypu.sz.c~Q, że ąu.fł)ro~ li:ątu tę-!: -~ neżein i był Wż nieprzyt'Qitiny. 

z rosc1. • . ·a~yw~ · się. . ą e • a Y ' la go ślubu i z-airęczy:n,y uaf$:tM"-~~g'Q, s~~· tylko o te> chodziło.. Qhe.c~y na zabawie, feilozęr udźielit 
dąb, ~racowa! za: trzech. mfał łat 28, a Ignacego, .to też prag;nąt, h.y lęgo g_o§cto:m - Nie lbęd.ę hu nic.z0g0 s.zc~ędził _,.,_ ~ piecwS1Zej pQmocy, p~zem puewicnl 
czuł się na 18 l we wsz-ystkiem wyręezał nie zabrakło nkzego, · ośwładczył stary Pelka - Ody prz;yjdi, raane~Q do szpitala, w którym waloey 
gospodarza. ł Oko?o gcdziny ~iewiątei pewi'e-n tutaj będą mo~Ti pić do r.ana. ze ś-rnłiucią. 

Po pewnym fedn,ak czaslę mm Ma- ·chłapięG przynić:t n:a:rzeczon,emu .list~ w iPa"J; oocy j~dna.k nie- p.t'Zyhyll. 0 ~~"rodni za:wiado..miono policję, kt6 
ciej zauważył, ie Dąbek zbyt gorliwie kt órym jacyś .z :izd:::>śni 1parobcy ostrze- O godzinie 1J w no.cy pod okt,ami t ·a na!tychmfast zarządziła po.Wig .za ta.-
zastępuje go w gospodarstwie i spełnia gali go. hy nie zaręczał się z s~mpołów zjawili się jarcyiś brzej nie:mani qczestni- ięn:iruczym.i osobnikami. 
nawet te obowiązki, które wcale do nie ną, !tak brzmiało nazwisik1) je.go ukocha kom zabawy <>sOibnicy. którzy wyw:~ W pzasie obławy w lasa.eh strykow
ga nie należą, w0bec cze~o pan Maciej nej}, gdyż będzie go to eh. ego 'kosztowa. mło-dego Pefilcę na podwórze~ 

1 
skich rzabrzymano trzec·h osobników, po.. 

się zdenerwował, żouę stłukł (poczuł się ło. ' · Rozbawiony narzeczcmy, l1ie p°'ef:"" defrząnych o llSi>ad na Pełkę. 
lepiej), parobka zwymyślał i wvrzucił za Ignacy p :>bzał ten list 1twem11 ojcu, raewając nk 2'ł'ego, wyuedł ,z .zagrQd.<y. Sliedztwo t'l"wa w dalszym ciągu • 

• 
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1'110 jeszcze nla slJ· 
szeliście„. 

Irenka poszła po raz pierwuy w tyciu do 
ukoły. 

Tam nauczyła się, ie gdy się chce da6 od· 
powiedł na lakieł pytanie - poduosi tlę w l!órę 

li.lee, 
Z8' Jeżeli się chce wyjść ,,na dwór'• _ pocl-

llosi się cal• dłoń, I 
W południe mamusia poszła po córeczkę, 

by M odprowadzić do domu Na ro.tu Plotrkow
•kieJ l Narutowicza muszą' zaczekać chwilkę, I 
"9 pollcfant, regulujący ruch ullczny, właśnie · 
podnl6sł do g6ry dłoli 

- Mamusia. tn pan chce wyjść na dw6r -
rzekła spoetnegawcza Irenka. 

* K.lnderbaum przyszedł do komłsarjatu I pro-
11 o pozwolenie na posiadanie broni. 

- W jaklm celu? _ pytają go, 
- Bo ja mam bardzo dużo wrogów - z po· 

wodu mojego zawodu. 
- A cz em się pa ii za fm uf e? 
- Jafestem luż od 15-tu lat pośrednlkł-

llłałłe6sldm, 
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MA ci·s·iiO ·" 
- Dziś I dni naatflpnych I . 

Wielki dramat tyciówy pod tyt. 

„Kobieta bez.serca" 
. ~. . '·' ·-·..: :- : . „: . : ~ .. „ . . . '. . .. : „ w rolach głównr~h: . „ 

uwodzicielka 
pic:kna Dorota ReviPr--~::ki Jack Holt 

NADPROGRAM: 
Impresja filmowa p. t. ,,Nad ranem'' 

~/mk '!'J™·r~- „. 
. • hlnńlelót. ~:~ .. „ # ~--

' „Studjo·taatr" Ireny Sol· 
Ski ej 

1 eatralna propaganda kra;owego 
przemvs1u 

Znakomita artystka Irena Solska zorga
nizowała obecnie pod protektorJtem p. 

I ministra Czerwińskiego, Banku Gospo
darstwa Krajowego oraz jeszcze kilku 

! wielkich instytucyj, zespół artvstyczny 
, pod nazwą „Studjo - Teatr", który odby 
wać będzie tourne ·po całej Polsce celem 
propagandy polskiej wytwórczości zwła 
szcza w dziedzinie przemvsłu artysty
cznego. 
I Program zespołu obejmuje takie sztu 
ki jak „Mąż i żona" Fredry, „Dom ko

. biet" Ryger-Nałkowskicj, „Czworo ludzi 
w czterech ścianach" Zaleskieg-o. 

~ei~nowJ ~ruimak l niHoi1~an1 ~omimk1 ;~g#;: !ii~~!~!~~:~~;;,:~~~~:~ 
Lody powinny być przechowywane w drew- W · k S ·k !!I k · 
, · nianych naczyniach - OJI Z\VBJ Du B raDIB 

* Lódt. 8 lipca. . ,wtanle· Ich na słońcu - rdza ta potęguje film wzorowanv na slynnei po-- Chłopcze, chłopcze... Już drugi rok cho. J • H k rhil• do szkóły 1 umiesz dopiero do dziesięclu · eszcze chyba w tadnym z dawnych :sle; Jody bowiem łatwiej topnieją. 
1 

wieści ase a 
licl'lyć_. Co i: ciebie wyrośnie? Czem ty będziesz okre~ó~ le.tnich Łódź nie spożywała w , /\ rdia _ja _stanowi - acz. niewidzial- Słynny czeski komik Vlasta Burian, 
w tyciu? . ta~leJ !lośc1 lodów, Jak w obec~ym. i,ą -::- Jednak _bardzo nlcpoządaną dla jeden z największych wsoókzesnych a-

- Sędzią w walkach bokserskich, D!-tza po.dat wytwo.~zyła duzy popyt. Ronsumenta· domieszkę do tego smakoły ktorów w Czechach, posiadajacv w Pra 

* 
O.~~v1edz~m.e. „chlo~nl o każdej porze ~u. . . dze własny teatr zaangażowan ostał 

• . . dma stało się dla w1elu wręcz prz.yzWY- Zwłaszcza b . ' v z . 
Pewien własetcł~I kma w małem miastecz- czajeniem. a dzieci, spożywające lody · - . . w ora:anltmle dzleckd- . o ecme P.rzez znane t.owarzvst~o h.lmo 

Jcu pofecha~ do. sło!icy, aby ta~ zoba~yć, fak w waflach na ulicy. sa. zarówno w śród- mote ta ;;domieszka" spowodować w1ę- we „Ufa. do odegran~a ~!ówneJ ro.h -
rekla~ują Stę wielk!e teatry św1eUne. Jego wł•· 1 mieściu, jak też zwłaszcza na krai]cach kśze-.łtt.b mniejsze zaburzenia •• ~ . Przedwo.Jem~ego -austnacktef{o. ż~łmerza 
sne km~ szło bowiem coraz gorzeJ. . miasta, powszednim widokiem„. ·· Jak' Jut donosiliśmy - we Lwowie - w wielk1!11 satyrycznvm fllmle, któ-

Na Jedne1!1 1 kin stołecznych zauwazył na- - · w· związku z tern zjawiskiem nastrę- wydarzyLsio przed kilku dniami tra~icz rego scenarJusz napisał znanv humory-
stępufący napis: cza się kilka uwag na temat higjeny, któ ny •wypadek śmiertelnc~o zatrucia się sta Rod~-Roda. 

Dla osób powfłeł 8() lat - weJśc:le bez- re winny być przestrzegane zarówno małej dziewczynki lodami. Przyczyna Będzie to satyryczna komedta na tle 
płatne!•' przez konsumentów, jak też sprzeda w.:. śmJerd nie .:został~ dokładnie wyjaśnio- sto$unków. militarystycznvch w dawnej 

To spodobało mu się. Po .powrocie posta- ców. · , 11a, ·lekarz' iwpw~c-_y.-. przypuszczaja. jed- monarchli Austro-Węgier, a wiec coś w 
nowił zastosować ten sam trick re~l~owy, Zwłaszcza w interesie tych ostatni.eh nak. że spotyta porcja lodów musiała po rodzaju „Dzielnego wojaka Szwejka". 
leeż - aby ryzyko było mnłeJsze --.: l!m~~c:,ił n;&- ~ie _. dla ~.e.l(szenja ponytu --:-:: j~ $lad.ać,.sporą . ~~l~Jcę rd~y. , 
pts nad kasą~ . . •. dbałość o to, aby lody byty przechowy- Niech. ten y.rypadek poslużY: jako o- flfillfr I polffyka 

.,Dla os6b powyze1 so lat we1scłe beepłat- wane w czystY..ch.naczynlach. . sttz-eżenie ··dla· naszych spr:zed3w.có-w o- I l .„ 
11• - w towar;r;ystwie rodziców", ·' Na-0gót sprzedawcy łódzcy dbają te.Ż ·raz rodziców, których dzieci chętnie de lvacjona/istvczne nastro;e w te-. * o to. trzeba jednak zwrócić uwagę na lekttłią . się tym sezonowym przysma- t a h lv d „ 

- Diabli mogą człowieka ~ią6„. - skar- takie wypadki kiedy lody przechowy- kiem! 'Wszelkim możliwościom można a r c a renu 
ty się przemysłowiec x. wobec znajo~ego _ 1.wanc są w na~zyniach ratWQ zapob. !ee przez czyste utrzymywa Wyjście wojsk francuskich z Nadre-
Moja żona chc47 koniecznie wyJecha6 nad mo- . blaszanych. . nie ·bfasz·anych naczyń lub też - co jest nJi spowodowało - jak wiadomo - o-
rze do Francji, a córki uwzięły się, teby bez- Naczynia takie bardzo łatwo po)ciy- jesu:ze ·~neżj)iecznie]sze - przechowY- gromny wzrost nastrojów nacionalisty-
w-zględnie wyJl'.chać z niemi do SzwafcarJi... . waja. · się wewnątrz rdzą. Szczególnie . w wanie lodów w naczyniach drewnianych cznych w tej prowincji niemieckiej. 

Znajomy zrobił zdziwionl! minę: 'vypadkach obnoszenia lodów ·i pozosta- X. Nastroje te uwidoczniłv sie pomłę-
- Nad mone?,„ Do SzwajcarJł?.~. A kiedy · ·- · ·" dzy innemi, zwłaszcza w teatrach licz-

~h;:;:~: fu:y~zi~::o~otest na 600 zło. . Bollo' 'In ->rad,-o'··· fic~ miast nadreńskich, Kolonii. Mainzu 
- No, wie pan - oburzył się pu X. - iły· . . Wszystkie teatry te grają niemal wy 

szy pan, ile Ja mam własnych kłopotów, to fesz_ ' WtOREK, dnia 8. 7.1930 r. . I W.wy). 19;45-20.00 ;-- Komunikat Izby .Prze- lęcznie sztuki patrJ'otyczne Przed każ-. • . . 11.5~12.05 - Sygnał czasu z Warsz„ hej- my5łowo • HandłoweJ w Łodzi . odczytanie pro . • . ~e będine m1 pan zawracac l!łowę swoJemt tro- na! z Wieży Mariacklci. 12.o.5-13.15 - Muzy- gramu na dzień nast__ komunikat ł sygnał czasu dem przedstawieniem orkiestra gra 
skami.. ka z płyt gramot. Gramofon ! płyty z firmy . z. W-wy~ 20.00-20.15 - Prasowy dziennik ra- hymn państwowy, zaś na widowni od

A. Kllngbeil. Łódt1 Piotrkowska. 160. 13.15- '·djowy (tr. ·z W.wy) ' 20.15-20.45 - Koncert bywaia. się krzykliwe manifestacje anty 

~~r\~aru ~~frzl~a~1 t1~~o1gJ.~g:::1~.i1~nnez~iz;:; ~b~~l!~Y rl~~le~t"?'~ro.~K:~ra'T~~cz:~~~~lfrancuskie.-
z płyt zramot (tr z W .wy). 17.10-17.25 - (fotr_), Maurycy Janowski (tenor) 1 prof. Je. 
Chwilka Jotnićza _,Lotnictwo w krajach egzo- rzy Lefeld (akomp.)_ 1) fi. Schubert: fantazja na·eznaną operq Ro~st 

TEATR MIE fSKl tycznych' - wygl. Jerzy Lewester (tr ~ na fortepian f•moll na 4 ręce, 2) R Schumann: al • 
· · W-w,y). 17.35-18.00 - Odczyt kraJoznawcz1>- (Orzech) ,Der · Nushaum. b) Ktoś (Jemand)~ c) •t · 

Dziś we '1tiorek rekordowy Kidusz Han- turystyczny (tr. z W-WY). 18.00-19.00 - Kon Nikt (Nimmand) - odśp. p Janowski. 20.45- Dl ego 
zen'' (~wi ęć sie Imie Twoie" Cetiy od 50 gr. cert popularny (tr. z W.WY). Wykonawcy: 21.00 .:_o'Kwadrans literacki (tr. z W-vry). 21 OO 
do ~ zt. 50 gr. Orkiestra · kina „Stylowego" pod dyr K. Wo!- -22.00 - Dalszy ciąg koncertu 3) Juljusz Za. 

Jutro w środę piękne misterjum S. L. Pe- skiego Wincenty Jakubczyk (klarnet) ł prot. rebski: Suita.' na 4- r~ce „A tiraver!; Pologne'': 
reca ,,Nocą na starym rynku" w scenicznem Jerzy Lefeld (akomp.) 1) Mozart: a) Uwertura a) Pieśń odiazdu. b) Kolomyjka c) Tesknota 
nji;:ciu mi ·trza Dawida Hermana Ceny od 50 .. Mitridate", b) Menuet Es-dur, 2) Ruppert: za ojczyzną_ d) 2 krakowiak!, e) M. Karlo-

• gtoszy do 3 zt. 50 gr. • ) p D ' Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- Scherzo capriccioso ,_Sylphe'. 3 ·ranc: anise wicz:: Pamiętam ciebie, Jasne złote dnie. b) L. 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez .!ante, 4) Hille: Aire de ballet 5) Weber: duet Ró:tyckl: · Badt · zdrowa. c) J.- Werth!>tm: p 0 • 

. na klarnet 1 fortepian. 6) Armandole: Manglo- zdrO'Wienie gór Odś~iewa p. M Janowski. 
r:rzerwv lata, 7) Czajkowski: Pas de quatre. 8) Meyer. 22.00...,.-22.15 - re!Je~on p. t. Szara .księżniczka'' 

TEATR POPULARNY. 

otrzyma/ w darze rzymski Instytut 
Z Rzymu donoszą, Ił 80-letnia dale

ka krewna słynnego komoozvtora wło
skiego Rossini'ego ofiarowała w tych 
dniachlnstytutowi Muzycznemu rękopis 
nieznanej dotychczas opery tego mistrza 
tonów p. t. „La Madonna". 

Dziś . wtorek o godz 8.45 wieczorem wspa 
niala rewia w 18.tu obrazach „Uśmiech Ło. 
dz!" Nowozaangażowany balet . oraz wystę1) 
a,rtysty warszawskiego Junoszy-M~yńczyka. 
Śmiech . beztroska, werwa kuplety. tańce, 
skecze. Bilety w cenle od 50 gr. do 2 zl. na
bywać można w kasie teatru od godz. 11 rano 
de 3 I od 5 do 10 wieczorem. 

Helmund: MelodJa melancholiina 9) Lincke: wnł. ~t A. Zarychta {tr. z W-wy)_ 22.15-
Gavont. 19.00-19.20 - Rozmaitości. 19.~ 2'1'.00 7- lfomunlkaty: meteor.. polic., sport~ 
19_35 - Komunikat Izby Przem .• nattdl. w t.o- PIAT,_,· 'Olaz. ·. muzyka taneczna 1 restauracji 
dzi. odczytąnie programu na dzień nast_ 1?.35- ,„„0 • . a •. ;r,.a •. ' .W •...• °!#.11-·r·sz.aw! •• e •. ---- ,,\li ma1e•1 uł1"'czc1" 19.50 - Prasowy dziennik radiowy (tr. z '• ••• 
W-wy). 19.50 - Transmisja z Opery Pozna!\. .:- · · · · ·· 
skiei _,Samson 1 Dalila'' opera Saint-Seanse. Po: , ·-Wlellco ·Red ufa Najnowsza komedia autora „~e· 
re.r~e komunikaty: meteor. polic„ sipotr .1 P. . · ·:,Helenowie. kretarki pana prezesa• 

śRODA, dnla .9. 7. 1930 r. -··.-_ '.'·~- · ' ·· W Jednym z budapeszteńskich tea-
ll.5S-12.05 - Sygnał czasu z Warsz .• heJ.· . -· Datt-: ~O. . lipca r. b. winien każdy ło. trów odbyła się w tych dniach urcm3'era 

REWJA W KINIE „BAJKA"'. nar z Wiety MarJackieJ w Krakowie . . 12.05- dzianin zanotować w swoim kalendarzy. 
Cała Łódź podąża na ulicę Franciszkańską, 13.15 -:- Muzyka .z pf~ gr~mof. Gramofon ; pty ku. Jest to bowiem dzień w którym od- najnowszej komedji Władvsława Fodo-

"dzie w "machu kina ,,Bai'~a" w·vstępu;e goś- ty z firmy A Khngbe11. Łodf Piotrkowska lóO będ . . k h 1 , k. Le ra autora znane3· Sekretarki' Dana pre " „ ' 13 15-16.10 - Przerwa 16.10-16.15 - Od- zie .:i<> :•w par u e enows im tnla ' " -dnnie warszawska rewia p. n ,,Do·bry Wieczór''. • r " " 
Kaidy numer programu jest gorąco ok1a- czytanie programu dziennego I repertuar tea- Reduta na rzecz bezrobotnych praoow- zesa . 

s·kiiwany przez liczne rzesze łódzkich słucha_ trów l kin. 16.15-17.10 - Muzyka z płyt grll· ników umysłowych. . Nowa komedja, której tvtuł brzmi 
ezów_ Sketeh p n. ,,RuC'h kołowy", mi.gawka mof~nowych (tr. W-wy). 17.10-17.25 - Ko- Bo tef .Reduta obfitować będzie w „W małej uliczce", zdobyła sobie wiel-
W~li~l:ai r.!:!ki;;

0
orych:to ;!,0~~~k~w~~:i~~~~ ~E1!1~~c~ar~~f!kibit~~ą,s-is:ygr ~~irz Sy,,~: cały. ~ szereg pierwsz'orzędnych atrakcyj kie powodzeni~, ~hociaż. krytycy stwier 

nia.ki programu. Rewja p t. „Coś do łóżecl'Jka•' Zygmunt Szyszko • Bohusz (tr z W.wy). 18.00 Jak: w.alkę kwiatowa., wielka. zabawę I dzaJą jednomyslme, że Jest ona nazbyt 
~potkała s!ę z uznaniem prasy i pubłiozności i -19.00 - Koncert popołudniowy w, wykonan1u dla dzieci, popisy muzykalno-wokalne, niewolniczo wzorowana na typowych 
wróży miłemu teatrzykowi . długie po~odzenie. chóru Dana z t~atru (,Qui pr~ Quo• I Włady- serpentlny, uroczystość święta I wiele komedjach francuskic.h. 

Program ten grany będzie t,lko dziś i Jutro sława Olkusani15a harmonl1ka) 1) W. Dan: ł li Cl R d ·t b d i 1 t · f .... „1., · ~·.-w~-:~.-'11'' ..... „ ..... ~ po nz ostatni Pijac){ie tango i ,,Nie daj umrzeć mi z tęsknoty' nnyc · 0U e· ~ Y ę Ze ? eria ~n- "> ł' , . '· ,.„ ~fi.~\!' ,,„ ~.{·?''.- ·~~ ;t;,p.,,. 

CzgfoJ.:ie 
„REPUBLIKE" 

•fłe•e•••••• ........ • ..... NNH 2) St_ Górska: Nasza Jest noc, 3) Sol.ista_ 4) towa, bowiem kazdy szczęśhwy pos1a
Melodia iudowa „Idzie. idzie do ołtarza•'. 5) dacz losu ··będzie mógł wygrać cenny 
Kem: Balia hawajska. 6) Brown: Księżyc nad fant 
Taiti, 7) Solista 19.00-19.20 - Rozmaitości. A. • ·· ·d . O b. 
19.20-19.35 - Kwadrans bu<:haltera ( tr. War- więc W nlu 2 • m. spotkamy się 
szaviy). · 19.20-19.45 - Płyty ~amof. (tf. z na Letniej Reducie w Helenowie. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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Hastępne 
filmy 

LUNY! 

Ba1aiOWJ L 1l 
-

obsada: Vidor Me. Langlen 
Beatrice Ję 

Farrel Ne. Donald 

obsada: Marta Alba 
Lionel Barrymore 

11-lefni €hłopie1: 
napisał hsiqatc„ o zu.:iu prezgdenfa 

Boowero 

1930 _____________ _ 
Str. 5 

3-lifrtJWU lgh wino 
urafowol onditi miasfo Roienburd 

Na wieść o tern PiOwstał nieopisany: 
popłoch, a tłumy kobiet i dzieci, błagały 
zwycięzcę o litość. Ten jednak pozo
stał niewzruszony. 

Wówczas to jednemu z mieszkańców 
przyszła do głowy sz,częśllwa myśl: w 
skarbcu miej1skim znajdował się wielki 
starożytny puhar, z którego ongiś nijali 
najwięk·si z wodzów germańskich. Ten 
puhar napełniono naj-przedniejszem wi
nem i proszono zwycięzcę, by raczył, 
zgodnie ze zwyczajem opróżnić go je'Ci'
nym łykiem. Tillie był tęgim pijrnsem l 
dokonał tego niezwykłego czynu. Wirio 
wprawiło go w świetny humor, oświad
czył przeto, że oszczędzi miasto, jeśli 
wśród jego mieszkańców znajdzie się 
taki, który to samo wykonać potrafi. 
Znalazł się wśród rajców miejskich je
den, z tęgiej g-towy stynący i ten puhar 
3-litrowy opiróżnil, podobnie jak Tfliie
jednym haustem. Miasto zostało urato
wane od niechybne zagłady. 

I na tę pamiątkę co 50 lat burmistrz 
musi osobiście powtórzyć ów czyn hi
storyczny, 

. . . ; ' „ -. . i . . .. 

• 
W oknach księgarń nowojorskich po się do pracy. Przedmowa kończy się 

jawiła się ostatnio jako sensacvjna no- prośbą pod adresem księgariy: •• Bardzo 
wo:.ć obszerna biografja obecneg-o prezy proszę pp. księgarzy, by postarali się 
dentaStanów Zjednoczonych. Herberta sprzedać jaknajwięcej egżemolarzy tej 
Hoovera. • książki i w ten sposób oozwolili ml stać 

Sensacyjność tej ksinżkt stanowi o- się człowiekiem bogatym". I 
soba autora, którym jest nie.iaki Wiliam Jeśli o sam życiorys chodzi. to najwlę 
March. Pisarz ten jest n"icwątoliwie rzad cej w nim miejsca poświeca 11-letni au
kim wśród biografów wyjątkiem. panie- tor - kobietom. Z właściwvm .wiekowi 
waż ma zaledwie 11 lat. Kaoitalną jest autora naiwnym sentymentalizmem opi
przec.lm0wa do ksinżki; w której autor sany jest romans Hoovera z je~o obecną 
wy!awia motywy, które go skłoniły do żoną, przyczem autor przy soosobności 

w frapującym filmie <Uwiękowym 
\ 

,,TRIJJĄCI HWIJlT'' 
Następny przebój 

Otóż March pisze, że słvszał o do- kobiet, roli mężczyzn w małżeństwie i · 
skonafyd1 iarobkach niektórvch auto- podobnie ważnych kwestiach. Oczywi- • 

GRAND·KlllA. 
„zostania pisarzem''. ' wypowiada swe zdanie o orzewrotności I 
rów, a ponieważ on też potrzeb.uje pie- Iście książka ma olbrzymie powodzenie. m 
niędzy, więc, zakasawszy rękawv, wziął t ·.: · · «,•· - • " . . . . ' • . \ 1 . . . . : . 

. . . . ' 

'

„.. ROZDZIAŁ XXVII. swe~ł ~~-~~gr~bne~~ ł~pa~~Y zasypy 
. ' - ~ tła rozdrożu wał ją najintymniejszemi oieszczotorńi, 

wyślizgiwała mu się z obieć i uciekała 
Walki atletów w Poznaniu doblega~y do drugiego pokoju, gdzie ołakała cichut 

· już końca. Wśród zapaśników dwaj tył- ko nad swą podłą dola„„ 
Powieść erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnict1 ko wybijali się na czoło całe2'o zespołu: Gzem się rżniła właściwie od zwykłej 

l,,_ f k h Bołysz i Karolniak. Dwaj rywale uży- ulicznicy, która zaczepiana 1·est wi·eczo-

l'łliloit Aite•u 
turniefów wa ~ rancus ie . · 1· · · k h d t ó b I b . wa 1 naJw1ę szyc po sęp w. Y e Y rami na ulicy przez mężczvzn?„. Chyba 

:Jloplsał :flanlsla.., .'.ffels•luńslił. . dostać palmę Pierwszeństwa. Bołysz o- tylko tern, że tamta obdarzała kłamliwą 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ' czyw~c~ tym razem równ~ż wtiął do mUościąkażdegomężczyznetv~oprzez 

S3) pomocy Renę i Jej wspólników. ale ten chwile, a ona ciągnęła te obłudną korne 
wypróbowany w Łodzi manewr jakoś dJe przez kilka tygodni 

Wsze-dt do drugiego pokoju i Bo-, - Oczywiśc:le„. - odparł urado- zawodzi!. Przede~~zystkiem Kar?lni~k Najbardziej zastana~iało ia to, że do 
gacki został z Jadwigą. wany Grey. był o wiele tr~dme_Jszy do zdobvcia mż tychczas nigdy o tern nie mvślała, brała 

Podała kłosik z czekoladą i prosiła: . - ~ takim razie. będzie pan mógł ~rey, po _dru~1e zas Rena była w Pozna lżycie tak jak ją zmus l . d t -
_ Ni"ech pan pozwo11• ••• Pan ni'e ma JUŻ od 3utr_a przystąpić do pracy„. Za- mu rówmeż mna... k" . ' . . za Y .0 e~o wa ł t t „Pracowała" z musu. bo nie mogła nr~1łna s1'obn1~e brzydziła s1e siebie: me czy-pojęcia, ile sprawił nam pan radości raz z.a~ wi~y .ę spr~w~.„ sie jeszcze oprzeć Fredkowi. który opę- e wyrz~tów, odwrotme. była za 

swą dzisiejszą wizytą ... Mąż opowiadał Nacisnął Jakiś guzik 1 w drzwla<eh-!1- tal J·ą swą taJ·emni'czą maca 
1
• ni"e wypu- dowalona z .kazde~o nowe20 br_ylantu, 

mi o panu„. Ale przyznam się, że nie kazał się sekretarz. zdob te d ł ufam zbytnio temu co mów!l 
0 

pań- - Proszę pana Kostrzyńsk.fego.„ szczał z żelaznych kleszczv. . Y go meuczcr~ą r?gą, cieszy a 
k. h · h T I l d · · A Sekretarz skinął n-łową i 7 'Ilikl. Ale robota 1"uż sie nie kleiła. Karol- się, gdy ~mgła sobie ~upić nowe futro s 1c przyrzeczemac ... y u u z1„JUL.. ,.., „ . . k . . . lub sprawić nową sukme. 

nam przyrzekało i nic z tego nie wy- - Jest to nasz główny buchalter„. nia z natury mme1 sentymentalny me . szło„. A mąż mój - słowo „Mąż mój'" - rzekł po wyjściu sekretarza. - Bę- przejmował się wcale kusicielstwem Re Co się nagle stało? ... Skąd te gryrna-
wymawiała z pewną d_umą - byt ostat dzie to pański bezpośredni zwierzch- ny, mając *amiast niej dziesiatki innych sy, skąd !e. d~sY?··· ąd~ myślała o te~, 
nlo bardzo zdenerwowany brakiem za- nik.„ kobiet na K:ażde zawołanie. W krótkim zdawało J~J się, ze m1tosć poznała dop1e 
jęcia„. Pan spadł nam niczem z nieba„. R~n.legło sle pukanie do drzwi. i na czasie zdobył sobie sympatie poznań- r? poraz pierwszy w Łodzi. Zdawało jej 

Bogacki przyglądał sie jej uważnie. progu stanął starszy jegom<>ść z po- skiej publiczności i kobiety za nim sza- się, że Greya kach~ naprawde: Może 
Jaka wielka różnica była między nią a marszczon_ą twarzą. . lały. Rena musiała wiec staczać zawzie- wtedy, gdy była z ?I~ razem. me kocha 
Reną! Tamta - demoniczna, kusiciel- . - Pan~e Kostrzyński - rzekł Szum te walki z jego wielbicielkami i to jej po la go. jeszcze _tak s!lme, lecz teraz czuła 
ska, kipiąca życiem. rzucająca się w ski - daJę panu. d~ porno.cy .pana niekąd odbierało chęć do „pracy". z kazdy~ dmem! ze to rozstanie drogo 
oczy, ta - udmująca swą urodą, lecz Greya ... Proszę s1e mm zaop1-eko~ać... z tego powodu dochodziło często do Ją kosztuJ~, że me wytrzvma. długo bez 
spokojna, ci.cha, pogodna i opanowana. Buchalter, który znał Greva z widze. poważnych scysyj miedzy nia a f red- swego pierwszego, prawdziwego, ko-

Nie miał jednak dużo czasu na za- nia, gdyż niejednokrotnie bvwał w cyr- klem, który podejrzewał ja o zła wolę. chanka. 
stanawianie się, gdyż w tej samej ku podczas ostatnich walk, spojrzał na Nikt jednak nie wiedział faktycznej Napozór była taka sama iak dawniej. 
chwili wszedł Grey gotów już do wyj- swego szefa nieco zdumi?_nym wzrokiem przyczyny tej wielkiej apatii Reny. Spędzała szalone ?oce z. Karolniakiem 
ścia. Skąd atleta d? b~chal.tem?„. I czemu a- Tajemnicza dama z loży cyrkowej tę w swem. nowem .rmeszkamu. starała s ie 

- Chodźmy„. - rzekł, uśmiechając kurat.Szums~1 zaJął się 9reyett'ł?„. ~rzy skniła do tego, którego pokochała napra być .dian cz.utą 1 dobra kocha!lką, lecz 
się rado~nie. . . pommał ~obie co mu kiedyś ooowiadał wde, który pozostawił w jej sercu wiel- czymła to memal auton_iatyc~me„ z roz-

Jad~1ga Jeszcze raz podz1ę~owała magazymer.„ że Szumski, siedzac w to-I ką, niczem niezapełnioną luke. kazu. F~edka, kt?rego menaw1dz1ła i ba-
Bogack1emu za fatygę 1 prosiła go ży cyrkowej, nie spuszczał oka z pię- Karolniak napawał ją wstretem. Nie ła s 1ę Jednoczesnie. 
sz,cśzerze, by hte~t~r kdorz~~tał _ z śwd1 ~lęcz knej damy, która siedziała obok.„ Że ta mogła zrozumieć, czemu tak bardzo po- W przeddzień zakończenia turnieju 
no 'Cl .l przyc ~ zi 0 m-.u czę c e_J. l dama była później kochanka Greya (tak dobał się kobietom. Prawdooodobnle Karolniak przybył do Reny popołudniu 

Bog~ck1 me ws~edł do gabme!u opowiadano w mieście„.) Ale co to w~zy tylko dzięki swej sławie i możliwości o umówionej godzinie. Rena soała. -
Szum~kiego. c5ut, żk. rozmota bę;:lz\e I stko miało znaczyć? ... Starv buchalter uzyskania pierwszej nagrodv. Zewnętrz Wszedł do jej sypialni cicho na oalcach 
~b~t m

0
tymna: zims t wstk na t pow.- nie rozumiał, ale czuł instvnktownie, że nie bowiem pozostawiał wiele do życze I I usiadł przy niej na kanapie. Słysza:ła 

amNe. rt eya 1 ws aza mu t r~eł sodo. u ! coś w tern wszystkiem „musi pvć" „. nia. Łysy, tęgi, z obwisłym brzuszkiem przez sen jego kroki, ale umvślnie nie 
1e racąc czasu przys ąp1 raz . . · · k ł b 1 · ·' t · ł Atl t · 1·t · do rzeczy ' - Tak jest, pame prezesie. rozu- z me szta tną, o rzęk ą twarza czynił o. w~era ~ oczu. e a naczv 1 się nad 

_ Sly~załem wiele 0 panu ... Jestem miem -:- odparł i przywita~ sie z Gre- wraże~ie rz:ź~ik_a. ~onad!o nie od~na- mą 1 złozył lekki pocałunek na szyi. -...
zwolennikiem sportu.„ Dowiedziałem yem. }<1edy pan Grey zaczme u nas pra ~zał się zby,mą mtehgenc.ia. a mamery Drgnęła: •. 
się, że jest pan z zawodu buchalterem. cowac?.„ . . . , Jego były czasem nawet ordvnarne. - N~e spisz, kochanie? - zanytał.-
Właśnie poszukuję pomocnika bucha!- - Od Jutra ... - · 1'l'.zm1ała odvow1ed1. Rena często Porównywała R'O z Gre- Zapommałaś, że umówiłaś sie ze mną na 
tera„. Czy pensja 1.000 zł. miesięc:z.nie Szumskiego. yem, a wtedy gotowa była uderzyć goj tę godzinę? ..• 
będz,ie panu konwenjowała ? .. - w tłusty policzek. Gdy tulił ją do siebie (D. c. n.) . 

• 



s_tr_. _s_;;......;... _______________ s._v_n_~E=7:~!1,~ft~~~W~--1--gao1 _____________ Nr. H\8 

· To pro1Z• obdarz mnie. Im ~ •neem logQŚ chcesz- obdJa~ 

. .IJt Gdy: zaczoł•sz o- całusach marz.yć. . 
Przyf dt der mnie. uekam cię. 

Dzlł prenrJeraf Nfezwykły europej~ film cliwiękowo-'Śpiewny •. UF „ 

Pokusy EurottY 
Wyśmienita komedja i zarazem. w.zcwzajacy. dramat miłosny. 

·w rau .dzikuski· pragnłlc-e1 zoatat UIJ!lna HARWEY. 
wytworną. damą słoneczna u 
w.1aścicie1em _ok~ę~, p~zed~· ~em IGO SYM rrasz piekny rodak po· 
miłosnych ttmesr dz1kusk1 Jest . raz 1-y udtwię.kowiony 

Początek seansów o g •. S,, s· i 10 w. 

Z powodu relconfowego 
poW'UHili& cir.az Dll Cl• 
gólne ż~danie Szanow
aycla. hyw.Jc6w- j~szcz.e 
tylko dził i lu fro. 

Wielki przebój djwlękowy 

WBSBbB \U HObbYWDDD 
Dłiefe miłełci młodego- kałęci11. ilustruje WSP'Ai:thtla operetka O.Ur• Straussa. 

Wytwórni: „Fox-Film CorporaUon", Przecudna operetka Oskara Straussa. 
w roli. ał. najpię):. gwiaz.da Hollywood pełna temperamentu. kołdełerji „„. Terris 1 0·i~:·1.,. I. H. Mmray 

Czar melo.dii romansów cygańskich i ukraińskich. - lmponu~ącv przepych wystawy. 
Rewelacfe ruchu, dtwięku i harmonii, llusfl'acfa· mutyci:na pod bat. Oskal'łł Straussa. 

Początek seansów: 6, 8 i 10.15, 
w sob, i niedz:.: 4, 6, 8 i 10.15. • 

•

1

'," ,' ,' , ,' ' >I , .~,: ',·„ ? ,,_'' r, t ' '>.. • ,',, „' 1 ,' "' ~ 

f bziś I dni następn~ch? Mf,strzowski debiut najwybitniej.szef pary artystów europefskłch 

-. Najsubt:Iniejszego zja~1ska ekranu, nłe- camłlly H·orn i najsympatyczn•ejszego rasowe· "''ll'~lllla Varkonv·1 
apomruane1 bohaterki :błmu .Burza• i go amanta wspók~esnego fllmu Wł :llrł ' I 

A w 111ietwsltj wspólnei swe jwie1kiej kreac1i pod ty;t. 

W spaniała ilusb&cfa muzyczna orla.,. 
stry symfonicznej pod dyr. Leona Kan.
tor • - Ceny mie-jsc- najniUze od 1 zł. 
do 2 zł„ na pierwau seanse wszvstłde 
miejsca po 1 tł„ w soboty i niedziele 
od f· 12 do 3 po poł. po 50 gr. i 1 zł. 

i Serce na bruku ______ „ Porywający dra . at sponl w:ieranej kobł cołd~ „11111111----• 
n. „,Pan Ma sic bawr• 

Wtetu Faff• Amerylutliaka. 
N&dprOfra!D! „AMO.l.EK' ńa P.El+SJl'" i akłuatnoł<!ł fihnowW. 

UlHA!?.ll. cenv ńlłefsc- nadal znl:łone„ - Plerw•z• sęn• 
W · l.IR11· ae po gł". 50, nutęptte po gr. 50, 75 I 1 zr„ 

Ilustracja muzyczna (łełnej orkJestry. 

Ofllosunle. 
. Nikt nie kupuje, ~ni me sprzedaje żaclnej maszyny, 

nowe1 czy starej, małet czy dużej, jeżelł nie poinlormu}t!. się 
przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

leUamJ iwietlne w lłirłu Ksłe~wym 
Na mocy oncesji, wydanet przez MAGISTRAT m. ł..ODZI unądzamy 

reklamy lwieUue na 1łnpacb mitJsllqo parkilt 
Inż. Juljq z HameriS ka 

Łódź, 8-go Sierpnia llt 1, tel. 188·&8 

ofaezakeefo O{ród Kolejowy ze dro!lv ul. Nanatawićza. Kilińskiego i Skwetowe. 
ueark Kolejowy znaiduje się priy samym dworcu, między trzema najrucb 

liw mi ulicami naszego miasfa. 
Reklamy świetlae. wykon.air• nałesfetycnie(. atwtetłone będą od 

zmroku w przeciąg„ c•łef noc:~. 
Reki•.,.• łwleUna fest tani• l celowa 

I UnrlJ na matury ł rńt11 kaJett1a I ł I LECZNIC 6·ao Sler1t•ła Nr. t·, tef. 12a.77, 11ł-58 
LllARZY SPECJALISTÓW 

RUPTURY. Jatrotet kalectwa me wol I OABINfT DfNTYSTVCl.Nl 
no zaniedbyw~ 1.i:ż tkutki dfa tycła PRZY GóR~VM RYNKU Doktór 

~:;:~::0sta1: sfe ar .fe11can!~J,li== 1PiotrkowsKa 29.t. tel. 122·89 t I~ nnuw1i·1 
ludzka. &11<>wocfowat mote łmieite1ne (przy przystanku tramw. ·pabJanicklch) 
J)ł)Wiklanla lciszek. . Czynna od tG-eJ rano do 7-ej Wiecz. 

Specfalne lecz~icu bandau ottOłl&o "' niedziele f świeta do Z..eJ OO J>Ol. speclaliat& choroby 1 
dyczne gumowe rnofeJ metody nsuwai. . Wszystkie Sa>eciafnoścl ł dentvstrlla. skórnych, wenercz· \ 
radykalnie wt/11.iebezpfecznfofste 1 n.aj- ,f<aolele fwlełlne, lamna kwarcowa, nyc:h l moer->...:... 
za:starzailsze rupturv u. m~łczyn. ko- elektryzacła. Roentiten. 1zczenfenła. eh „.,....""' 
biet f dzieci. Na skrz~wleme tręa0$l an n~ ~moczu. llalu. ~ J>fwocm, Plotrkcivt"lfa7 o 
pa, 1>rzeclw tworzeniu słe Pr&ó\lł. wydRelia itd.). Operacie, ooatcuniu. (róf !raurtatta) 
l~zn. gotseiJ. or«>Płdyczne. Dla. sbz.y Włz:vtY na mia.sto. tef. 1&1--83 
WiODYch Ml 1 pfuldch bo.lacych stóp, PORA.DA 4 zł P~ui• ad &30 

wkłady oitop.dycz.ne. S:tłtJ;Czu no&{ i •ęc•• Po'dczoe&,. Porada dentystyczna or& wenualu- po !&.30 f&fto, ad 1, 
lfumowe na tvlakł. Pr%fftnure od 9-f ł ód 3-7. lekłacl ciCZ11a. dla chorób skórn eh 1 ene- do 2.30 PP•• od. 61 

Nakładem ksi~garni Karola nEUMILLERA 
w Lodzi, Piotrkowska 81. telef. 143- I 8 

wyszła książka D-ra Pawła KLJl'IGERA 

o. t. ,, Vita. Sexualis'' 
·Prawda o życiu pł'ciowem człowieka 

Ksiatka ta będzie. aaiwierniefnym. priyjaciełem katdel!o ~złowie 
lr:a. który szczerze i otwarcieodpowłe na wszystkie dręcxące to fl'f" 
tania i zagadnienia z łyd& ffksualnegct, 

orlopedyntty St>et:• I. RAPAPORT otfop. ze IMvw'a. tY . dl y w do 8'.30 w •• w me.I 
ł..6di, ul. Wólczafi • 29, li P• (fł'ont). 3 ZŁczOnY.TE d% tę { lwięU od- Do nabycia w 'bięE!'Mniach Do nah:ycia w lułęitamiach 
UWAOA: Osobiste iaWienif.e sl o cłrorycłł Jest koolec:mc ,• 10-1-ei. Oddzielnal~-•••••••••••••••••••••••rl 

Stronic 344 cena :d SI.SO 

PODZIĘKOW ANif. poczekahlia dla pań t 
. ' Wielm, Panu Dyr. J, Rapapottow1 Sp•efał dfa pdtpuk ••••-•••M•••••••••••• 
lin. zatneazkałemu w ł.od~i uL W61osadda 29 n piętro Dr. med. 

:~:~1~~ł~k:~!7~::::~I7~r!::~~;;~;:;h;:.t: R E I C H ER 1·1~1· ·1~1~k1· BalIDoi't" betn,·1cy W1·i·u·1ow·a lio'ra W.Pan urat?wał mi życie bez operacji. Z•łafony tni ł>all• g DU I • ' 
da.t Paibkiel metody łl&un'41 mi w supełaośc1 tupłutt I · 
i ł••t•m zupełnie :r.dr6w, Z Powataniem SpecJaDsła chor6b skórnych spec')alfsta cho ••••••••••••••••••••••• 

L. CUUMAJDER. I I weneryc.znyc:l1. rób skwayclr 1 

· l.e-czHle diateft?l-., Etektroterapfa. ~enwpc~rtych 1 
. -

:Południowa 28- tel. .2ot-93 .'. mae~p~~WTCh Rnpubllkę'" •. Exprsss Dlf B"ZOrny" 
1 Od i-11 rano i od 6-9 w1ecz. Ul Andrze1a 5 u U · tł W U 
f W ttiedziefe od 9-2, TeL {59-40 

it•••••HHeMiHHMH„N„„.„.„ i Dla nleza111C>tnych ceny lecznlc„ P:zyjmuje od s-u 
K 

-h~ t... i od !-9. 
omuuaa.8C1e11 autobusowa w niedziel• i Męta 

Ł6d! - Piotrk6w ! Dokfól ocW:111::1pocze-

można otr7.ymac codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskłet„ witla Kawula. 

Autobusy na oowytszeJ tloił odcho- p· Kl 1· n g er kałttii. dla tiati 

~z: ~c;::s~;~d ~ IL:a~~ejd!~~eJWI~ • . lc-Aiz..llr)lftlJC[OAIXll<JK>Cjpl eł. erpNER1'•cvwnoa WdrlaNtUtt1·wc~~. TsENlłaba:; -ou·I Roz= : ] 
czór ze stacji autobusowej przy ułłcy <!horobJ wenerirczne. st6rue ł włosów „ "" ""' „ = 
Rzgowskiej S5, dojazd tramwajami t1 14 ANDRZEJA 2, TEL 132.28. brak energfi, melancholię. przesyf życia• MłtiMME 1 

I L - nl Ił a.nall mosldtW'ildefQ bezsenność. Ml głowy, wrailiwość ner.I 
Czas przejazdu 1 godz 30 minut. Cetta ecze 0 la~pa war..:ową. "''. kozaa.rw•t~...ium ów, ślesiennicę. netwowe :tahurzenla ser POTRZEBNI chłopcy det ~Przedaży ga 

• • krwi 1 V1vdz1elln PrtYJmule codziennie "'1 t -~ • 
Zł. 3 gr. 50. •1' od 9-11 i od 6-8 w. w niedziele il Udziela a i ' tołądka. otrzymuj\ bezpłatnie bre• ze• ,_,g,asząę się, ul Zgierska, 46. od 

HGO•eee,eeeGtlłHeh•eMtB ..... &fi~HMM®~• śwłeta Od 10 do 13. Oddzielna oo=e- lekcii gry s:zurę Dr. Weisej!o, Cierpienia nerwdw. J1fod?. ll-1±_ _____ ~ 
Ila.Inia clła t>a4. forte I ó J Dr Gebhard & Co, Gcł•"•k11 

Od 1
-2 „. Le··•"f""' ,.,...1

,..., •• 
0

,.,s„- „2) w hp ;n w7-: dod, 93. 3-0451 :?6 x Exp. MLODA ?J>lemka ~s:zitrkttje pracy' p.rzy 
„ y ..... ~, \t' '" li ,.... u se o nta 'iii. . ohodnle1 na Jóf dnfa, Może !:tyć i do 

------------- lsarnotr.~go o® do ..Niemki''. 8 



Oslafnla m,1cz1 t.odzianln Maks Stolarow Echa meczu 
ligowe w pierwszej rundzie Urlsla-lag;a 
W nadchodząca, niedzielę gra w Ło- przenosi się do „Legji" (?) Niedzielne spotkanie ligowe Wisła--

dzl benjamlnek Ligi Ł TSG z Legja, war- Niejedniokrntnie na lamach pism spor krotnie poruszane bądź to na łamach pra Legja~ które jak w~~domo zakoficzyło sie 
szawsika,. Poz.atem odbędą się w przed- towych i codz.iennych omawiana byfa sy bądi to na posied~eniach związków zwycięstwem Legn w stosun~u ?=2 ~ro
ostatnim tygodniu pierwszej rundy ligo- sprawa stołecznego klubu sportowego sportowych. Lecz nie tylko na piłkarzy wadzone ~yło b~rdzo br_utalme 1 obfito
wej następujące spotkanła: Garbarnia- „Legia", który nie przebiera w środkach ma „Legja" apetyt. Conajlepsi kolarze wato w ktl~a .meszcześh:wvch. wypad: 
Pog:oń w Krakowie. Warszawianka - by zapewnić sobie miano czołoweg.o i <Pusz) i tennisiści '('floczyński) są rów- ków. Powazme kontuz.iowam zostali 
Ruch w Warszawie, Czarni - Wisła we najwszechs·tronnlejszego klubu sportowe nleż bardzo mile widziani. · bramkarze obu drużyn, Koźmin i Skwar 
Lwowie. Ogółem pozostały jeszcze do go Polski. Sportową Łódź obiegła w dJJłU wczo czyńskl. Celowali pono w brutalnej grze 
rozegrania w pierwszej rundzie dwa Legja: wyławia conaicennieJsze je- rajszym pogtoska. że tennisowy mistrz znani ze swych występów w całej Pol
spotkania ligowe: Polonja - Legja 1 dn.ostki we wszystkich gatęzfach sportu, Polski, wieliokr·otny intcmacjonał, bez- sce Martyna i Ziemian. Warto zazna-
Warszawianka - Legja rozdziela im „posadki" ! nie drogą dy. sprzecznie najJepsz:i nasza rakieta Maks ; czyć' że działo się to wszvstko pod o-* daktyczną, lecz droga, demorałlzuj:tcą Stolarow nosi się z zamiarem zamrany : kiem władz ligowych, których orzedsta-

Killrudnfowe tournee Polon,ji war- zdobyWa ich dla swoich barw. barw klubowych. Maks Stolarow dotych wiciell byli obecni na meczu. 
szawsild~j po Austrji przyczyniło się do Rozpoczęło się od piłkarzy. Czołowy czasowy członek J'.,ódzkiego Klubu Law-
nawią:z:ania pt'Zez Poloinię stosunków i zespól ligowy stołecznej Legj.i, preten- Tennisowegio podobno przechodzi do U1"PB"ł1· z111yPfaz· ~ 
zagrankznemi kluba;mi footbalowemi. dujący do tytułu mistrza Polski nie po- Legji. '1 W U 'l M 
Oto dowia<luiemy się, ze na dzi·eń 13 i 15 siada w swym składzie anl jednego Nie wiemy wiele jest prawdy w tej w finale S/aviq 3:0 (1:0) 
lipca za.proszona została do Warsziawy przez siebie wy.ohowanegio gracza. Re- wiadomości, nie mogliśmy jej w dniu Ubi ł . . d .. 1. k ń . . t 1 drużyttta aus1rjae!ka Austtja, ~tór.a :miie- prezentacyjną jednostkę Legjl tworzą o- wczorajszym sprawdzić u źródła, notu- .. eg. eJ me. zie 1 za 0 czonv ~os. a 
rzy swe siły z Polonią. hecnie gracze innych klubów. Kaperowa jemy ją tylko z obowiązku dz,iennikar- turm.eJ piłkarski. mistrzów eurooe1sktch 

nie graczy przez Legję było już niejedno s.kiego. W finale Ujpesti (Budapes~t) o?konała 
4M4 li ...,. ._.,„ .....,,..., •. „..,.... µg „, w ,u M *& •*fi n praską Slavję w ·stosunku 3"Q (1.0), ma-

jąc przez cały czas gry zdecv.dowaną 

Widzewska Planulaktura Wilisennym mistrzem przewii~IBPSi torowcy 
turnieju footbalowego klubów fabrycznych o puhar w nadc~~~:~:ą :ie!~:~; odbędą się 

''Expressu'' w Łądzl torowe wyśctgi kolarskie, urzą 
. dzane rokrocznie prnez Union po mi-

Ubiegła nied:i:iedll. pt1zynłoała rz~koń- gry i w 10 min. pada pierwsza bt"amka (2} i KowaJlewski. W drugiej półowie za.z strzostwach Polski, będące właściwie 
czenie pierwatej rundy burnie.ju piłkar- di!a. tej drużyny ze stnału LubociJ:iskie- .n.ac.za się już coira:z; widoczniejsza p1rJ;e- powtórzeniem mistrzostw Polski. Udział 
skiego klUJbów ła.birvc.zmyc.h 0 puha.r ofia go. waga Widzewskiej. w zawodach wezmą wszyscy kolarze, 
rowany przez iredaikcję ,,Expressu Wie- W kilka minut p6tniej Zy:h wykorzy W 14 min. Strzelczyk z efekto7,:~o którz·y popisywali się na Dynasach w 
cwrnego". Zeszłoroczny zdobywca węd stuje nieporozumienie obrony WIM-u przeb0iju dobywa najła<lnie,jszt\ hr ę Warszawie z mistrzem Polski Szamot<l 
rownej nagrody ,,Expressu" i tym .razem i zdobywa drugą biramkę, bardzo eifek- dnia, a w 23 min. Kowalewski ustala wy na czele. 
potwie.rdtdł swą wyżsrr.oić nad resztą ze-1townm s.trzałem. nile mecru. Meczem kierowa:r ku z:upeł- Słynni Corinthians" 
spotów, nie przegrywając · ani jednego Zjednoczone dopingowane przez nemu zadowoleniu p. Richter. Po tym me " 
spotkania. W szczeg6lnoścl w spotkaniu swy.ch zwolenników aitakuie nadal, 1ec:z; c%JU Wichewska Man. zdobywa bezapela W Polsce 
z B klasowym klubell'l' Zjednoczenia, Wi Widzewska coraz intensywniej zabiera -cyjniie prowadze11ie w ta!beli ibez s~c0- RuchBwe kierownictwo warszaw-
<hewS'ka Manuf. dowłodła, te znacznie się do pracy. Cefowe posunięcia. a,taku 

1 
nych punktów. Zjednoczone i Gentleman sklej Legji pmwadzi obecnie pertrakta

przewyższa kluby C i niejedne B klaso- drużyny przynoszą trzy po sobie następu dwa następne kluby straciły po .trzy pµn cje w sprawie wyjazdu drużyny piłkar-
we. Przebie-~ nied2iehych spotkań o pu- ją.ce bramki. Strzelcami byli: Lena:rt Br. kty. ' • skiej tego klubu na dwa mecze do Ber-
~air ,,Expre~su" _b~ nąsJępują.cys lina. Zawody te odbędą się zapewnie' 

końcu sierpnia r. b. 

Gentleman --- Geyr 2:1 (0:1). , ,. -Zupełny· ·i tr1·umf Amery:·'JR1· Wy.stęp Legjj w stolicy Niemiec przy 
W pierwszych minUltaoeh zary.sOWIUje , czynifby się niewątpliwi.e do propagan-

się dość wyraźna pnewaga Gen·tilema- dy piłkarstwa polskiego, które stoi obec-
nu. Dwa ll'ZUty z l'Og.tl ~staią pr~z ze.s- 'w turnieju wimbledońskim nie na bardzo wysokim J)OZlomie. Ostat-
pół ten. niewykorzystane. Podobały się .n! wyjazd Legji do Lipska wywołał jak-
zwłasa;cza poci~n.iiecia lewej .strony ata- Przebieg finałowych .spotkań nanevsze wraźente w utemieokiej oninji 
ku drużyny Gen~lema. Mimo, J.t drużyna sportoweJ. 
ta ma więcej z g.ry, ud,e się Geyerowi Tegoroczny turniej w Wimbledon stał I seta po długiej walce wygrał znów Til- W okresie jesiennym 1..egja pragnie 
~kor~stać :a.mieszanie podbramkowe się jedną z największych w ostatnich la- den 7:5, rozstrzygając w ten soosób spo rozegrać mecz międzynarodowy. W tej 
1 zdoby~ ,k01le.1n~ ~ramkę p~z.e~ ~ryca. tach sensacyj tenisowych. tkanie na swoją korzyść. sprawie prowadzi pertraktacje z najlep-
'f! cLrugtu~l pGołow1e 1użtw 2-e11nmm. ruel"!'Y. Amerykanie tym razem zmonopolł· Również w grze podwójnej do finału szą angi.elską drużyną amatorską -
IK.orzys 1e eyer 11'.ZU u wo ego z UlJt 1 d ł f 1 h i ;.„ .1. t ł d . k • . słynnemi Cori.nthias. 
poiła karnego. . z?wj a i uk zika w !na ac t trzv 1~aJwa~- s anę y wie amery ansk1e parv. W wypadku p0tnyślnego zakoricze-

Nieforbunnym strzieloeni oka~je się· ~r sze b on urencJe rozs rzygne 1 pomię Tu francuska para Borotra - Bous- 11ia pertraktacji z anglikami, Corinthias 
MilczM"e11ti kiŁ6ry w kilka minut później zy so ąW. . .d 6 

b k sus zostala pokonana już w ćwierć fina- grałby dwa mecze we wrześniu r. b.: je 
nie .trafia nawet do pusltej bramki. Poz:1. !lis Moo y, kt ra f~st ez on le przez angielską Gregorv "'""" Collins, den z Polonią, drugi z Legją. 

Teraz za'bier.a się do pracy Gentle- kurecyJme i zdecydowanie na1leoszą te- która z kolei uległa w półfinale zeszło
man i w 25 min. Pi·ec zdobywa wyr6w- nisistką świata triumfatorami turnieju rocznej mistrzowskiej amervkańskiej pa 
mlljącą bramkę. W 2 min. później bram- stali się „długi Bill" Tilden. kt6rv Jut w rze Allison - Van Ryn 4:6. ·7:5. 6:3, 6:3. 

Druga runda 
kairz Geye:ra niepotrzebnie wybiega z 1920 1 1921 r. był mł$trzem Wimbledonu, Druga para francuska Cochet - ·Bru 
bramki i Karaś zdobywa .zwycięsldego oraz mf ?dY gracz Allis~n. gnono w ćwierćfinale wyeliminowała pa 

rozgrywek o mistrzostwo kl. B 
W .nad.chodzącą sobotę rozpoczyntt 

się po kilkutygodniowej przerwie druga 
runda rozgrywek o mistrzostwo klasy 
B. Zadęta wa:lka o przejście do klasy A 
toczy slę między d!ruźynami Zjednoczo
ne, łiasrnonea i Pogoń. Roz,grywki ukoń
czone zostaną pod koniec sierpnia. 
Mistrz Łodzi zmierzy się z mistrzem 
grupy kaliskiej i zwycięzca zaawansuje 
do klasy A. 

goala. Według pr:rebiegu giry i ilości sy- D? finału w grze POJedyńczeJ ~anów rę Tilden - Simmer 6:2, 4:6 6:3. 6:3. 
tuacji podbt:amkt'VUr'71t'h dt:u.;..,•na Ged:·era doszh dwaj wymienieni amervkame TU- W ółf. 1 ł l . 

· b ł ~d ·· 1 
-t „ 'ć s · den i Allison Ten ostatni w naioięknlei- P ma e sta a się rzecz z1ro a nie-

winna Y a zawo Y e wygra · ę z10- • . · oczek'1wan i e ka i Lott D 
ł M'ki szym meczu swego tycia uokonar po a am ry n e - oeg 

wa P· 1 e. drodze pierwszą raktete świata _ Co- pokonali doskonałą parę francuską Co-
Widzewska Man._ Zjedn~e 5·2 3;2 cheta, który grał wyjątkowo słabo i u- chet - Grugnon 8:6,,3:6, 6:3. 6:1 ! 

Dr ży Z. _ _, 
11 

.t..• • • legł w trzech setach 6:4, 6:4. 6:3. Tilden W ten sposób w finale sootkalf się 
u n.a 1t:<Uno<::zooe&o z<1.1u1era się . . · All' y R L tt · i D 

do en.ergicmych ataików już na początku po bardzo cięzk1ej ł dramatvcz~eJ wal- 1son - . an yn z o em oegem. 
9B0Y@"Slil • 4 ce pokonał Borotrę, przyczem sety wy- Wreszc1e finał pojedyńczeJ 1rry pań 

glądały zupełnie „symoatvcznie": pier- rozstrzygnął się pomiedzv Wills Mooo<ly 
wszego seta wygrał Borotra 6:0. drugie i Ryan, które lekko pokonałv wszystkie Skilndal \V liBDBWIB 2 metry zwyż! 

Niedawno amerykanin Bert Nelson 
skoczył w hali 2 metry wwvż. Jest to już 
szósty zawodnik na śwłecie. któremu U· 
daje sie pokonać tę wysokość. , DotycP,
czas dwa metry uzyskali w r. 1912 sko· 
czyt Ifarrie 2,007 i 2,003 m„ w r. 1924 
Beeson - Z.014 m., w r. 192~ Osborn -
3,001 ł 2.038 m., a w r. 1925 - 2,055 m. 

· Ciekawe ]est, !e pierwszvm człowie 
klem, który osiągnął 2 metry, bvł zawo 
dowiec Bake, który Już w r. 1900 prze
kroczył z metry. Rel<ord Bekera nie 
mógł być jednak uznany, ponieważ po„ 
sgu1iwał się on na wzór :starożytnych 
greków c.ięiarl-~ami, dzłęld którvm u;i:y
skiwał większy rozmach. W c~asie prze 
lotu nad poµneczka Baker wvouszczał 
cię.tarki, by nie utrudniać sobie lt\.dowa~ 
nia. 

go Tilden 6:4, trzeciego Borotra 6:4, europejki. W finale Wills Moodv w 25 w Genewie podczas meczu Slavta-
czwartego znów Tilden 6:0. Ostatniego min. pokonała Ryan 6 :2 i 6 :2. Vienna, który , zakończył się zwycię-

------ stwem Slavji w stosunlku 3:1 wyilarzyly 

Dw·1e a1mprezy lekko2 tletyc· znel~~~~r:~;e~a~i~~ad~~~~f~ś; :O~:fd~ U bruta'lnei gry czechów. Z trybuny posy· 

dh ł • • d • ł p b·ł i h pały s·ię kamlente na b-Oiska. Grę przer-
O y y su; W Die Zie ę W 8 ~80 CBC wano, a tednego z graczy czeskich prze-

. ,Ubiegłej ~ie?-zieH odbyły się w Pab. J Bieg 60 mtr.: 1) ~ar.wad ~). 8,2 wleziono w stanie ciężkim do SZ·P}talla.. 
7a111c!1lch dwie imprezy lekkoat1etycz111e, 2) Rym.a.n rw. (WiLM), 3) Ra:żntewsiki w. Nurmi żąda 
a mianowicie pięciobój da.a p.ań oraz za- (KiruscheendeT). Bieg 400 mtr.: 1) Zby~ , 
wody dla junioir6w. W pięcioboju pierw ko {Zjedn.) 64, 2) Krurwad, 3) Rałn (Krus rewanżu od Petkiewicza 
sze miejsce zaięł,a Ja.nowska Jadwi·ga. cb,~ender). Sko.k w dal: 1) K1.1jawski W sierpniu startować będzie Pet-
(Sokół), id01bywa1ąc 3123,5,53 pkt. freikord {Z1edn} 5,24 2) Ka.rwad (.Wl.M} 5,23 3} kiewicz w Hels!ngforsie w związku z 
okręgowy). Druga „~a:rysia" (iµ(S) G0trli~owski (Kirusche·e!l'd!e?") 4,95. &kok tym dowiadujemy się, -ie Nurmi· który 
3047,36 trzecie - Plucn1$'ka (Krusche-cn. w~wyz: 1) Zbys~ko (Z1dn.) J,56 2) Łysi w ubiegłym roku ;;ostał pokonany 
der) '2775,/tJ, c~warta. - Beyroówna kowUi (K·ruscheende:r) 1,40, 3) Gor.~ko. przez PetkLewicia w Warszawie pra „_ 
(K.ruscheende:rl 1147.\'54. wski. Rzut ci.szoze:pe1111 1) ROłław (Z1dn.) nie zrewan~ować sle i w tym ceTu 

Zawo4y dlla jun.torów .pr~fosły na. 34145 2) Ga.rlik ~i~t dyskiem: 1) R~ą.w we~mle równiot ud:dai w zawodach w 
stę.pujące wyn.l:ki: , _, .. -·"· .„., .. _„_ . . 37,12, 2) Godik (Zj~dnioczone-). ttels!ngfonsłe. . · 
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:JR ilf onv rv6 
fłnije "' Dniepr•e 
.:Jlłason>e otruda .., :Jaifoff'ie 

Ryga, 8 lipca. 
Wed·tug doniesień z Kijowa, woda 

na Dnieprze spadła wskutek długotrwa
łej posuchy 1 upałów do nienotowanego 
dotychczas poziomu. 

Brak wody w Dnieprze okazał się w 
pierwszym rzędzie katastrofalnym dla 
ryb. Mała ilość w:0dy w korycie Dniepru 
nie jest w stanie rozpuścić spływają
cych odpadków z wielkiego miasta i od
pływów z fabryk. Zatruta i cuchnąca 
woda spowodowała wyginięcie na prze
strzeni kilkudzi·eslęciu kilometrów wdól 
od Kijowa wszystkich mł:0dych ryb. 

Powierzchnia rzeki pod Kijowem po
kryta jest miljonami ryb bądź nieży
wych I gnijących, bądź też do tego stop
nia osłabionych· że można je chwytać 
rękoma. 

W skutek spożycia tych ryb 130 
osób zachorowało z objawami zatrucia, 
które objawia się szczególnie niebez
piecznie u dzieci. 

Wszystkie dzieci z państwowego za
kładu wychowawczego w liczbie 400, 
które kąpały się w zatrutej odpływami 
fabryczneml i zgnilizną rzece, zachoro
wały. Lekarze orzekli, iż ma się tu do 
czynienia z niebezpiecznem zatruciem 
krwi, nabytem podczas kąpieli. 

Władze wydały zakaz kąpania słę 
w Dnieprze i przywozu ryb do Kijowa. 

Pożar fabryki 
pod Gdańskiem 

Gdańsk, 8 lipca. 
W czo raj wieczorem wybuchł olbrzy

mi pożar w fabryce parkietów Behrend
t.a w Langfuhrze 1 w krótkim czasie 
ogarnął cały budynek fabryczny, który 
spkmął doszczętnie. 

Oprócz wielkich zapasów drrzewa I 
gotowych parkietów spłonęła również 
większa ilość oliwy. 

Nad miejscem pożogi unosiły słę 
czarne kłęby dymu· rodzące się z .płona.· 
cej oliwy. 

' 

Słynny irlandzki pisarz JAMES .JOYCE, 
który przez 20 lat był niewidomym, 
obecnie, bawiąc w Paryżu, podczas 
przedstawienia w Wieildej Operze, na
gle odzyskał wzrok. Cudowne to uzdro
wienie wywołało niezwykła sensację 
wśród zebranej w Operze publiczności. 

liaA · I ~ n 
pr•e• .Jlilantul'l 

:Jlo111u PoDJletrsnu clreńsfil 

l&iiiiiii~7-r~~~~~~~~~~· 

Znani francuscy piloci COSTES (u góry z prawa) oraz BELLONIE (z lewa), 
Zamierzają przedsięwziąć nowv lot transatlantycki z Paryża do Nowes;ro Jor
ku. Już w najbliższych dniach mają oni wystartować swym samolotem „Znak 

Zapytania". widocznem na powyższem zdjęciu. 
... ...... „lllmHBmMAm•----mlillll!lllllJDmu ... um11111111„„.-

Załoga zwycięskiego samolotu „Krzyż Południa'' udekorowana została honoro· 
wą odznaką miasta Nowego .Jorku. Na zdjęciu: burmistrz N owe 1 o .I ork u 
W ALKE« (drugi z lewa) przypina odznakę tę dowódcy samolotu, Kingsford· 

SMITH'OWI. ............ ,„ ..................................... „„ 

Sklep w Wiesbadenie, należący do U• 
czestnika ruchu separatystycznego. 
Tłum, Jak widzimy na poWYższem zdję. 
ciu, zdemolował nawet żalµzie oraz 
szyld, po gruntownem zniszczeniu wnę· 

trza. 

alll1:dąmlas'lo111V tur
Idei płłfd notneJ 

u 9encDio 

Momeńt z międzynarodowe20 turnieju 
pllki nożne}, odbywającego sie obecnie 
w Genewie. W turnieju tym bierze u
dział 10 narodowości europejskich. Na 
zdjęciu powyższem: mecz francusko-

niemiecki. 

Pociąg zderzył się 
z lokomotywą 

Berlin, 8 lipca. 
Z Dortmundu donoszą, że dziś :0 go

dzinie 8.25 najechał pociąg osobowy na 
dworcu dortmundzkim na manewrujący 
parowóz. 

Kilku pasażerów zostało rannych, kil
ka wagonów jest uszkodzonych. 

Duzurg aptek. 
Dziś w nocy dyżurula apteki: L. Pawtow

skoiego (Piotrkowska 307), s. Hamburga (Grów
na 50). B. Gruchowskiego (Narutowicza 6), J. 
Sitkiewicza (Ko11ernika 26) A Charemzy (Po
morska 10), A Potasza (Plac Kościelny 10) (b) . . . • •••••••••••••••••• „ ......... . w prowincji Anhalt (Niemcy) oowstął ogromny pozar laso w na przestrzem I . _ _ 

450 mórg. Dla zwalczenia kieski potrzeba było aż 2000 osób (strażaków oraz C:zgf o•.:•e 
wojska). Pożar udało się wr~szcie umie~scowić prz.ez wykopa!1ie szereizu wiei· REPUBLJll[" 

kich rowów. - Na zdieciu powyzszem w1dz1my tę akcie ratunkową. „ Ił 

Redakcla I Admkdstrada. Piotrkowska 49, Godziny Pł'ZYleć Redakclł 6-7 oo ooł. Telefon Admlnlstracn 1.22-lł. Tel. RedakcJI: 1.27-24, J.36.43. 1.36-44. 1.89-oo. Tło~_znla: l~ 

N UM ER ATA I • · · · ( · 1 ) I Sluszne reklamacje beda uwzgledniane, 0 ile PREn : OgłOSZBDIB• ZWYCZAJNE: 12 gr. za w~ersz m~1.metrowy na strom~ 10-szpa t wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
. . . . . • W TEK~CIE: 50 gr, za wiersz m1hmetrowy, (na stronie 4-sz:oalt.) od ukazania sie pierwszego ol1;loszenia. lub 

W Łodzi .z.~ zr .. miesięczme .. - Zamieisco:ve NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. niezwłoc.znie i;io ukaz.aniu ~i~ dnl!!;icgo z rzedu 
3.~ zl. m1es1eczme. ~ Zagramc~ 5.60 z!. m1e,- i zaślub. po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone specjalna doJ>tata Zamiejscowe o 50 proc., ogłosz~ma .te,1 same1. ~ tresc~ co . P•~r:~sze: -
siecznie. - Odnoszeme do domow 40 grosz~ I zagran·1czne o 100 proc drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Omr y!ki. . ktor.c zasadn~-~o. nide z_md1cmaią t1 eśtcl 

· · og oszema. 111e upowazmaia o za. ama zwro u 
R k . ów niezamówionych nie zwraca się. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zr. 1.50 poszlO groszy. najmniejsze zf, 1 20. Ogłoszenia ad zapłaty iub powtórz.enia oitoszcnia. ę O]JIS -·--- „ .„ ·--- -
\Wydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. Redakto,r _o.dpo.w~ Jan Grol;>elniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




